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Akcja antyżydowska w Niemczech nie ustaje. 

I I I I I IE Stil PAŃSTWOWEJ WSZYSTKICH" 
Policja berlińska obłożyła aresztem konto bankowe prof. Einsteina. 

B e r l i n , 3 m a r c a . (Tel. w ł ) A k c j a an 
t y ż y d o w s k a h i t l e r o w c ó w m i m o p r z e r 
wan ia b o j k o t u b y n a j m n i e j j ednak n ie 
UStaję: P r o w a d z ą ją zupe łn ie j a w n i e 
m i n i s t r o w i e h i t l e r o w s c y , k a ż d y w s w o i m 
resorc ie . M i n . sp raw w e w n ę t r z n y c h F r i c k 
z a p o w i e d z i a ł w y d a n i e d e k r e t u , d o p u 
szczającego do s łużby p a ń s t w o w e j CEDY
n ie o b y w a t e l i , k r w i n i e m i e c k i e j . Sku t -

S k i e m te<<o d e k r e l u będz ie n i e w ą t p l i w i e 
z w o l n i e n i e ze s łużby p a ń s t w o w e j w?zv»t 
k i c h ż y d ó w . A k c j a ta toczy się zupe łn ie 

n ieza leżn ie od b o j k o t u 
e k o n o m i c z n e g o 

W B e r l i n i e udz ie lono u r l o p ó w wszys t 
Kim n a u c z y c i e l o m pochodzen ia ż y d o w 
sk iego. N u m c r u s claust is w ś r ó d a d w o 
k a t ó w ż y d o w s k i c h p r z e p r o w a d z a n y jest 
n a d a l . W B e r l i n i e p r a w o w s t ę p u DO są-
d ó w o t r z y m a ł o ieclypie 35 a d w o k a t ó w . 

D Y K T A T U R A P R Z E M Y S Ł O W A . 

B e r l i n , 3 k w i e t n i a . ( T e l . w U W 
dążen iu do o p a n o w a n i a w s z e l k i c h D Z I E 

L I dz in t y c i a , h i t l e r o w c y zab ra l i się te raz 
do p r z e m y s ł u . Na raz ie jednak muszą SIĘ 
tu dz ie l i ć w p ł y w a m i z n i e m i e c k o - -

I d o w e m i , Z w o ' n i o n o m i a n o w i c i e d o t y c h 
czasowe k i e r o w n i c t w o P a ń s t w o w e g o 
Z w i ą z k u Przcmv.«łu n iem ieck iego I po -

| w i e r z o n o je d w o m k o m i s a r z o m jednemu 
t r am iena hł t le»owcr ' ,w, d r u g i e m u ze 
st rony g rupy Hugęnberga . Z w i ą z k o w i 

I • po legać ma cała p o l i t y k a p r z e m v s ł o -
[ ; w a w N iemczech . 

A K C J A . 
Berl in, 3 kw ie tn ia . (Tel. wi.) Prof. 

E ins te in z łoży ł , iak wiadomo, obywa
t e l s t w o n iemieck ie jako protest przeciw
k o p rześ ladowan iu żydów w Niemczech i 
po p o w r o c i e z Ameryk i 

nie wróci ł już do Berl ina. 
Po l ic ja po l i t y czna o b ł o ż y ł a aresztem 
k o n t o b a n k o w e prof. E ins te ina w wy
sokośc i 30000 m a r e k p o d pretekstem że 
p ien iądze te , ,mia ły s łużyć n i e w ą t p l i w i e 
p r z y g o t o w a n i o m do z d r a d y stanu". 

KONFERENCJA W M. S. Z 
Warszawa, 3 k w i e t n i a . Poseł niemiec 

k i v o n M o l t k e k o n f e r o w a ł w c z o r a j z k i e 
r ó w n i k i e m r e f e r a t u n i e m i e c k i e g o w MSZ 
dyr . L i p s k i m . Kon fe renc ja d o t y c z y ł a ostat 
n i ch w y d a r z e ń w N iemczech a w szcze 
g<"ności p o s z k o d o w a n y c h przez wystą
p ien ia h i t l e r o w s k i e ż y d ó w , o b y w a t e l i 
po l sk i ch . 

BOJKOT PR7ERZTTCA SIĘ DO 
AUSTRJ I . 

Wiedeń, 3 kwietnia. Za przykładem 
N iemiec wszczę to — jak donosi „Neue 
F re i c Pres ic ' * — także i w Innsbrucku 
agi tac ję za b o j k o t e m s k l e p ó w żydow
sk i ch . 

Na sk 'enach ż y d o w s k i c h nalepiono 
nap isy : „ N i e m c y 1 n ie k u p u j c i e u ty-
d ó w ! ' ' Poza tern na i 'Ucach k o l p o r t p w a -
; > 1 ' le łM a n t y s e m i c k i e . 

Ż Y D Z I FRANCUSCY PRZECIW N A 
P Ł Y W O W I ż y t v j w n i e m i e c k i c h 

DO FRANCJ I 
Pa ryż . 3 k w i e t n i a . O p i n j a francuska 

w przeważającej większości broni ży
dów, uciskanych przez rząd Hit lera. Jed 
nakże ostatnio zaczynają się pojawiać 
głosy odmienne. Tak n, p. publikuje 
znany miljoner i fabrykant perfum Fran
ciszek Coty w dzisiejszych numerach 
swych pism ..Figaro" i ,,Amidę Peuple" 
ar tyku ły protestujące przeciwko PRZYJ
mowaniu przez Francję żydów, uciekają 
cych z Niemiec. Coty uważa bowiem e-
migrantów żydowskich za element dla 
Francji niebezpieczny i twierdzi , że te
go samego zdania są orzedewszystkiera 

żydzi francuscy. 

Dekret o notariuszach 
w p r o w a d s l a p l i k a c j ę r e j e n t a l n ą . 

Warszawa, 3 ^&>lemla O p r a c o w a n y 
został p ro jek t p rawa o notar iuszach, k t ó r y 
p rawdopodobn ie we jdz ie w żvc ie w d r o 
dze dekre tu . P r z e w - d u i e on powołan ie d o 
yyc i a . ins ty tuc j i r ad no ta r ia lnych , k tó ra 
kon t ro l ować będz ie dzia ła lność kancela-
r y j re jen ta lnych. M a bvć równ !«*ż w p r o 

aplikacja reier.falna. 

Zamach komunistyczny na Księcia W a l j i . 

Ks iążę W a l j i opuszcza podczas swej p o d r ó ż y inspekcy jne j p o S z k o c j i szp i ta l 

św. R o c h a w G lasgow. W chw i l ę r ó ż n i e j komuniści w ś r ó d w r o g i c h o k r z v i ó w ; 

obrzuc i l i samochód księcia kam ien iam i , w y b i j a j ą c wszys tk ie szyby . T y l k o in terwenc j i 

po l i c j i należy zawdz ięczać, że książę wyszed ł ca ło z opres j i . 

3 0 0 p o d a ń 

o n o s t r y f i k a c j ę d y p l o m ó w zagranicznych. 

CZĘŚCIOWA POWRÓT DO P R A C * V ŁODZI* 

NOWY ZATARG w PABJANICACH. 
Jutro ramo m& ruszyć wielki przemysł. 

Warszawa, 3 ^h ł le /n la . N a uniwersy
tecie warszawsk im z łożono zgóra 3 0 3 p:i 
dań studentów - ż v d ó w , k tó rzy u k < v c z y l ' 
un iwersy te t poza Po lska o ftOstiyHtację 
d y p l o m ó w zag rn i r cznych . 

O dopus?«en ie do egzaminów stardia 

się p rzeważn ie dok to rzy m e d y c y n y , 
uninremyrefó*iv francuskich. 

W ko łach lekarskich p r zew idu ją , i e na -
i i ł y w nos t ry f i kan tów p o d w o i l iczbę absol 
w e n i ^ w w y d z i a ł ó w medycyny w Polsce. 

Melpomena na... zapomodze. 
Wzrost bezrobocia wśród aktorów 

Warszawa 3 !(y»\eln',a Z w ! a z e k A r 
tystów Scen Po lsk i ch s twierdza dalszy 
Wzrost bezroboc:a wśród ak to rów wsku tek 

likwidacji szeretu łeilrów 

w W a r s z a w i e i na p r o w : n c i ' . W samej 
W a r s z a w i e z zapomóg z w i ą z k o w y c h ko -
izysta 150 osób 

ŁóiAź, 3 kwietnia. Czterotygodniowy 
strajk włókniarzy ma się 

już ku końcowi 
W wielk im przemyśle łódzkim fabryki 

rozpoczną normalną pracę już od jutra 
rano. Robotnicy przystępują do pracy 
na warunkach umowy zbiorowej, k' 
rej protokół podpisały delegacje wiel
kiego przemysłu i robotników w ubie
głym tygodniu w Warszawie. 

Z dniem dzisiejsi- m zanotowano już 
częściowy powrót 

rcbotnikńw do p r a c . 
Rozpoczęcie, pracy jest stosunkowo 

nikłe. Do południa według oficjalnych 
danych rozpoczęło pracę 

około 6.000 

robotników na terenie Łodzi. 
• ' I tak częściowo uruchomionych zosta 

ło około 20 oddziałów przemysłowych 
a w ich liczbie: firma Buhle przy ulicy 
Hipotecznej 7 9,' I. K." Poznański przy u 
licy Ogrodowej 17, i Robert Biederman 
przy ulicy Kil ińskiego 1/3 (uruchomiona 
częściowo wykońcżamia i farbiarnia 
Scheiblera i Grohmana przy ul icy Emil j i 
5'7 (ruszyła ty lko wykończalnia) i sze 
reg f i rm drobniejszych, zatrudniających 
zaledwie do 100 robotników. 

Do całkowitego zakończenia strajku 
w przemyśle wie lk im przyczyni się 
odezwa związków zawodowych i głów
nej komisii strajkowej, wzywająca ro
botników do powrotu do pracy. Odez-

PRZEZ DOKŁADNE ZMYWANIE CHUSTECZKĄ 

MOŻNA DŻAGAN OCZYŚCIĆ z KRWI 
Dramatyczne chwile podczas zeznań rzeczoznawców. 

wa ta 

ukaże się dziś po południa. 

Również częściowo rozpoczęto. prac< 
i na prowincj i . I tak w Piotrkowie pc* 
wróci l i do fabryk wszyscy robotn icy 
v/ Tomaszowie-Maz. na 1,000 strajkują 
cych zgłosiło się do pracy 

wczoraj 700 osób. 

W Pabjanicach i Zgierzu do pracy . nie 
powrócono jeszcze. Z dniem jutrzejszym 
jak już zaznaczyliśmy wyżej, nastąpi 
normalne podjęcie pracy w przemyśle 
wie lk im. Natomiast rozpoczęcie pracy 
w przemyśle drobnym niezrzeszonym za' 
leżne będzie od wspólnej konferencj i 
przedstawiciel i Stowarzyszenia Fabry
kantów i delegatów robotników. Konfe
rencja ta pod przewodnictwem okręgo
wego inspektora pracy inż. Wo j t k iew i 
cza odbędzie się 

w czwartek 

o godzinie 6-ej po południu. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 

Kraków, 3 kwietnia. Zeananfa rzeczoznaw-
ców złożone podczas ostatniej rozprawy dr 
Pfro Karjla I docenta Uniwersytetu lwowskie
go dr Józefa Dadleza stanowią temat rozmów 
Wszystkich osób. które stykała się z procc-

stm. Ze względu na zainteresowanie przyto
czymy poniżej charakterystyczne momenty 
tych zeznań-

Znawcy lwowscy przeprowadzili w dniu 
?-go stycznia 1932 roku sekcje zwfok zamor-

Podhalanie w Warszawie. 

W c z o r a j rozpoczęły się w W a r s z a w i e uroczystości , zw iązane r I f H e c e m istme 
nia W a r s z a w s k i e g o O g n i s k a Z w i ą z k u P o d h a l a n nrzy ba rdzo I l r v n v m udz ia le 
de legatów Z w i ą z k u Osn isk z całego P o d h a l a . N a zd jęc iu w i d z ; m v 3-ch delega 

t ó w z P o d h a l a w charak te rys tycznych stro jach góra lsk ich. 

dowancj Dr. Piro odczytuje protokół sekcji: 
Denatka miała na czole 

po stronie lewe) trzy rany, 
przytem dwie leżały tuż na lewo od linii 
środkowej czoła ponad sobą. Rany te biegły 
poprzecznie. Rana dolna miała trzy 1 pół cen
tymetra długości, górną 4 cm. Obie rany drą
żyły do kości. Trzecia rana leżała na zew-
wątrz od ran wyżej opisanych w okolicy skro 
ni lewej. Rana ta biegła również poprzecznie 
nyła długa na 4 I pół centymetra- Po tej si 
mej stronie czoła, nad zewnętrznym odcinkien 
łuka brWowego. znajdowała sie ranka szczeli
nowa długości 1 3 mm. dość powierzchowna 
Ponadto, po drugiej stronie głowy, denatka 
miała 

leszcze jedną ranę. 
Teza lekarska w sprawie przyczyn śmierci 

!est zuodna u obu biegłych w ogólnym chara
kterze, różni się natomiast co do szczegółów 

Docent Dadlez tak formułuje przyczynę 
śmierci i kwestie ran: 

Powodem śmierci było pęknięcie kości cz.: 
szki. połączone z wylewem krwi do jamy cza 
irzki i ogniskiem stłuczenia w mózgu. Zmian.\ 
te powstają w związku z urazem, który zo-
itał zadany narzędziem tępem w okolicy skro 
ni pnwej Sekcja zwłok wykapała nadto po le
we* stronie głowy obrażenia, które zostały 
zadane narzędziem tepem krawędzistem. Wre
szcie stwierdzono na nalcach reki prawej śla 
dy itra»^w. 7*danych narzędziem tępem-

Pr*ewnrłr«07acy: O y co do sfły urazów 
panowie mogą oni powiedzieć. 

Dr. Piro: Uderzenie |es* naogół zadane 

niezbyt znaczną silą. 
Doceni Dadlez: To zależy od charakteru 

tisrzędzfa. • • • 
Przysięgły: Czy rany pochodzą od jednego 

izrzedrla, czy od paru? 
Dr. Pro. To zależy od narzędzia. 
Przysięgły: Czy są oznaki walki zamordo

wane! ze zbrodniarzem? 

(Dokończenie na str 2-ejl 

Dolar I funt w Łodzi 
Prywatn ie dolar papierowy w żada 

niu 8.88 1 / ! w płaceniu 8.8714: dolar z ło
ty w żądaniu 5-10. w płaceniu 9 OS: funt 
angielski w żądaniu 30.70. w płaceniu 
10:50: rubel z łotv w żądaniu 4.80. w oła 
ceniu 4.75; marka niemiecka w żądaniu 
Ł.\2 i pół. w płaceniu 2.12: za 100 f ran
ków francuskich w żądaniu 35.15. w pła 
:eniu 35 10. 

Eksport drzewa do Francji. 
Tranzakcja na 3 miljony złotych franków. 

ł T l m o , 3 kwietnia. W W i l n i e o d 
k i l k u dni baw ią przedstawic ie le f rancu
skiego przemysłu d rzewnepo na czele ze 
t n a n y m przemys łowcem p. Chualoste , 
którz." p rzep rowadz i l i szereg konferency j 
z mie iscowemi czynn ikami 

przemysłu drzewneto. 
W w y n i k u t ych na rad przedstawic ie le 

francuskiego przemys łu zawar l i szereg po
w a ż n y c h t r anzakcy j d r z e w n y c h na prze
szło 3 m i l j o n y f r a n k ó w w złocie. 

D r z e w o z Wileńszcz"7iiv do Franc j i 
i n d z i e częściowo spławiane do por tów mor 
t k i c h . częściowo zaś ode jdz ie ko le ia . 

Przeds tawic ie le francudcieoo przemy 
siu od jecha l i w c z o r a j do Franc j i 

POLSKIE... BANANY. 
3 i pół złotego za kilogram. 

G d y n i a , 3 kjwlebUą. (Od wł. kor.) | - beda sprzedawane po 3 i 
uchomionv bę- J k i l og ram. 

. Dół złotego 
W bieżącym tygodn iu uruchomiony b ę - ' 
dz ie p ierwszy transport b a n a n ó w do j r zą j D o j r z e v a ! n i a gdyńska w y r u g u j e impo t 
ł y r h w Polsce. B a n a n y te korzysta jące { te rów niemieckich, którzy hel i słownymi 

u l e r«»rnwh t dostawcami bananów . 
potanieją przeszło 4Q. proc&U .. ... 

http://tekSr.it


ramatyczne chwile podczas zeznań rzeczoznawców. 
( I o k o ó c / e i i e * e st r I-ej> 

W f u o: Poważniejszych niema, poza dwo 
u<a zadraśnięciami naskórka na palcach reki 
prawej Otarcia te mogły powstać przy odm-
chowam zasłaniano sie ręka. 

Przy^ęcly: Czy pierwsza rana nad okiem 
miała naruszona kość. 

Hocent Dadlez: Nie- Było tylko draśnięcie 
Kości wąskie Kłebokosci 3 cm. równe, poza-
am były tylko pęknięcia. 

Przyscgly. Czy denatka mogła krzyczeć? 
Pocent Uadlez- To trudno odpowiedzieć. 

t«o człowiek nawet przytomny, gdy otrzyma 
uraz nie zawsze krzyczy. 

Rzeczoznawca Olbrycbt chce zadać pytania 
znawc»m. czemu sprzeciwia sie obrońca, po-
wałując się na przepisy procedury. Obrońca 
A kser podnosi, ze procedura nie zna nadrzęd
ności, tylko równn^ędność. Rzeczoznawca mo 
że zadawać pytania oskarżonemu, świadko
wi, al* ale biegłym, 
leżeli prokurator zażąda aby biegły byl py
tany lako śwadek to może to nastąpić póź-
n(*J Niema lednak powodu do przesłuchiwania 
znawców w czasie Ich sprawozdania, lako 
świadków-

Po naradzie trybunat postanowi? nic dopu
ścić do pytań profesora Olbrychta. 

D2A0AN. 
Następuje dalsza dyskusja w kwestii, ery 

dżagan mógł być narzędziem mordu 
Ogląda dżagan najpierw dłuższy czas dr. 

Plro I powiada że tym narzędziem rany mo
gły być zadane 

Obszernie przedstawia swój pogląd w tel 
sprawie docent Dadlez. który dwukrotnie dy 
ktul* swoją op«me do protokółu, gdyż okaru-
I* tła. te pierwszy ras nie zanotowano wier
nie. 

Op'nla dr. Dadleza brzmi: 
„leżeli chodzi o dżagan lako narzędzie mor 

dn. to należy zaznaczyć, te dżagan (należy 
trzymmnlec. że dżagan to kilof) jest ciężki, 

waży przeszło 2 kg. 
..'». żeli tego rodzaju narzędziem uderzy się w 
głowę, to nastąpi zwykłe załamanie knści czą
stki a nawet lej pogruchotani. Jeżeli Jednak 
taktem narzędziem uderzy sie nie z dużej odle
głości i z nieznaczną siłą. to wówczas można 
w y w i a ć obrażenia bez zmiany w kościach 
czaszki Z tego wlec wzejędu dżaganu nie wy
kluczam Duże jednak wątpliwości nasuwa ra
na po strortfc lewej głowy, połączona z rów
ne m. lim lnem. bardzo wąsktem draśnięciem 
kości. Tego rodzą tu draśnięcie może powstać 
przez uderzenie ostrą krawędź a iaklegoś przed 
miotu Może ono również powstać przez rot-
dęcie powierzchni kości Jaktemś ostratn 
t. Zc zer hem Dżagan posiada wszystkie krawę
dzie teoe i dlatego wyklnoza *-<c wywołanie 
te) rany krawędzią dżagana. Szczerby dżagana 
u przeważnie przytępione I tego rodzaju HnlJ 
ne. równe draśnięcie wprawdzie nie Jest wy
kluczone, ale trudno powstaje" a to dlatego, żc 
linia draśnięcia może być nierówna. Z tego 
wlec względu Jakkolwiek dżagan nie należy 
wykluczać, to jednak mało Jest prawdopodob 
ne. aby rana została wywołana dżaganem-
?achodti leszcze trzecia rzecz Na dżaganle 

nie stwierdzono śladów krwi 
Dżagan był pokryty starą ciemną rdzą. nigdzie 
kie było widać śladów świeżej. Jasnej żółte) 
rdzy. Jeżeli przedmiot żelazny był pokryty 
ktwią 1 po pewnym czas'e rznol się go do 
w.dy. to naotepuja rćżne zmiany. Częściowo 
krew* Biega rozpuszczeniu, częściowo w miej
scach zetktrieala z powierzchnią przedmiotu 
ulega rozkładowi, tworząc Jakby 

powłokę |"sro. żółtel rdzy. 
5«e.*c'owo znów krew pozostała w zagłębie
niach, zostaje niezmieniona i często nawet po 
|n> godzinach leżenia danego przedmłotu w wo
dzie, można tą spektralnie wykazać. Na dła
tanie nie znaleziono śladów krwi Dżacan był 
pokryty, ciemną, starą rdzą. Z tego też wzglę 
ou iest mało prawdopodobnem, 
aby dżagan był narzędziem morda". 

Przewodniczący do dr Plro: Jakie Jest pa
na zdanie co do krwi na dżaganle? 

Dr. P'ro. Ta okoliczność, że dżagan leżał 
przez 8 godzin w wodzie oraz to, że mógł 
być przedtem z krwi wyczyszczony dokład
nie, da c podstawy do przypuszczeń, że krew 
została usunięta przez wytarcie 

Prok.: Panowie mie1) wątpliwość co do tej 
czwartej rany, co do ewentualnego zadania Jej 
dżaganem. 

Rzecz.: Dadlez: Ta wątpliwość istniała i t*m 
Jeat warunkowo powiedziane w protokóle — je 
żeli ale przyjmje dżagan, jako narzędzie zbro
dni. 

DOŚWIADCZENIA. 
Prok.: Czy pan robi) te doświadczenia tym dża 

ganem, (prokurator pokazuje na rozwinięty z 
papieru dżagan, leżący na stoliku przed trybu 
bałem). 

W tym momencie powstają s miejsc obrońcy 
i mówią coś do prokuratora, 

Przew.: Niech panowie między sobą roz
mów nie prowadzą. Panie prokuratorze, proszę 
powiedzieć, o co panu chodzi. 

Prok.: Ja pytam, czy prof. Dadlez robił te 
doświadczenia tym dżaganem, czy też innemi 
przedmiotami metalowemi. 

Rzecz.: Robiłem doświadczenia rótneml przed 
miotami, przedewszystkiem łelaznemi różnej 
wielkości, o powierzchniach nierównych, i ta-
<r)ęb eniami. Nawet brałem pod uwagę dżapan 
^ardzo blski pod względem wyglądu do tego 
iżagana Również brałem pod uwagę czasy, ja 
kie upłynęły od chwili posmarowania przed
miotów krwią do wrzucenia do wody, czas le. 

żenią danego przedmiotu w wodzie, różne tempe 
ratury wody przy różnym składzie chemicznym. 
Na podstawie tych doświadczeń doszedłem do 
wniosków, które poprzednio przedstawiłem. Pa 
nu prokuratorowi mogłem wytłumaczyć, że dla 
tego nie robiłem doś • adczeń z tym dżaganem, 
ponieważ ten dżagan zawsze może iść do badań. 

Jeden z sędziów przysięgłych: Czy pan pro
fesor robił doświadczenia także z przedmiota
mi stalowemi, bo są różne rodzaje żelaza? 

Rzecz.: Zupełnie słuszna uwaga, bo są róż 
ne rodzaje żelaza, żelazo kowane, stal i td. Ja 
także robiłem doświadczenia z innemi rodza
jami metali, nie żelazem, tylko tu nie odgrywa 
to roli. 

Sędzia przysięgły: Jeżeli weźmiemy dżagan 
jako narzędzie zbrodni, w jaki sposób zbro. 
dniars zadawał te rany? Gdybym to ja robił, 
— nie zabiję, bo nie mam zamiaru (weaołość), 
ale gdybym robił, tobym robił w ten eposób 
(sędzia przysięgły demonstruje ruchem reki). 

Obr. Woźniakowski: Jak dłutem. 
Sędzia przys.: Tak. iak dłutem. 

Jak pan może wnioskować po wymiarach rany? 
Rzecz.: Przy plerwazem uderzeniu n|e może 

my mówić o wymiarach, bo nie było rany, przy 
tem uderzeniu w prawą akroń. Jeżeli tam był 
dżagan, to można było uderzyć tą płaską stro
ną. 

Prok.: Czy możliwa Jest zmiana sposobu 
trzymania dżagana przy zadawaniu rozmaitych 
orazów? Rzecz.: Naturalnie. 

Sędzia przys.: Czy pan profesor mógłby nam 
wskazać jakieś Inne narzędzie, jakiem te rany 
zostały zadane? 

Rzecz.: Na to nie mam odpowiedzi. 
Gdyby ml pokazano inne narzędzie I zapytano, 
czy takiem narzędziem można było zadać ra
nt, to mógłbym odpowiedzieć. 

Sędzia przya.: Np. siekiera, młotek? 
Rzecz.: Proszę ml pokazać t» narzędzie, Ja 

muszą widzieć. 
Zkolei na pytanie prok. Przytulaklego, rze

czoznawca stwierdza, iż gdyby zbrodniarz doko 
nał czynu dżaganem, to musiałby go trzymać w 
środku. Wówczas oprócz siły uderzenia musiał 
by Jeszcze działać ciężar. 

Prok.: Przytulskl: Czy to da się stwierdzić? 
Rzecz.: Nie. 
Rzecz.: dr. Piro: Na podstawie wyglądu ra

ny nie da s|ę to usta'lć. 
Prok. PrzytoJeki: A na podstawie '.idów 

krwi? 
Rzecz, dr, Plro: Myśmy śladów krwi nie wi 

dzieli, myśmy nie byli na naoczni. 
Prok. Przytulaki: Jeżeli dżagan był dokład 

nie oczyszczony, czy ślady krwi byłyby mimo 
to widoczne? 

Rzecz. prof. Dadlez: Powiedziałem Już, *e 
to Jeat mało prawdopodobne. Jeżeli dżagan 
Jeat, dokładnie oczyswaoryr, to może nle^.być 
ładnych śladów. *. j 

Prok, dr. Bzypuła: Tu już była wentylowa, 
na kwestja tych ciosów krótkich, zadanych z 
nieznaczną silą. Czy te ciosy krótkie z nie
znaczną silą były zadane przez mordercę, przy 
nachyleniu się. Czy morderca uderzył prosto 
zgóry, czy też był nachylony i uderzył krótko 
i słabo, Czy to się da z pewnem prawdopodo
bieństwem usta'ić? 

Rzecz.: To nie da się stwierdzić. 
Prok.: Bo tu twierdzono, że żądano elosy 

ritht. 
Rzecz. Na to trudno odpowiedzieć. 
Obr. Axer: Naturalnie to, co pan mówi o 

niedużej sile uderzenia, przyjmuje pan jako hi 
potezę tylko odnośnie od dżagana. 

Rzecz.: T. zn., że nie wykluczam tych sła
bych uderzeń przy dżaganle. 
Obr, Axer: T. zn., łe jeżeli Innem narzędziem 
zadano rany, to mogła być i wielka siła? 

Recz.: Całkiem naturalnie. 
Cała uwaga trybunału, sędziów przyślę, 

głych i stron procesowych, oraz publiczności 
skoncentrowana Jest na osob.e rzecz, «* Dadleza 
który składa swoje wyjaśnienia tonem głośnym 
i zdecydowanym. Rzut oka na O6OBĘ oskarżonej 
pozwalał wnioskować, te słucha ona wywodów 
rzeczoznawcy z ogroranem napięciem. Twarz 
eskarżonej wpatrzona w prof. Dadleza wyraża 
ogromne skupienie. Usta zaciśnięte, kąciki DOZ 
drzy podniesione nerwowo do góry i zmarsz
czone groźnie czoło wskazują, te nerwy jej 
znajdują się w wyaokiem napięciu. 

Obr. Woźniakowski: Panie profesora* sza
nowny. Pan używa do operacji narzędzi fład-
kich, polerowanych, czy używanie do oczyszczę 
nia tych narzędzi np. prostego otarcia watą, 
czy pozostanie wówczas na nich krew? 

Rzecz.: Narzędzia operacyjne są niklowe. 
To jest powierzchnia gładka. Więc łatwo aię 
ściera. 

Obr.: A ten kilof czy dałby się oczy.'o*-' chu 
rtką? 

Rzecz.: To trudno, trzebaby go czyścić kilka 
razy 1 to przy dużej ilości wody. 

Obr.: A przy pomocy środków takich, jak 
piasek, muł. Rzecz.: Tale 

Obr.: Pan rzeczoznawca powiada, te po
trzebne jest dwa albo trzy razy obmycie wodą. 

Rzecz.: Przy równoczesnem użyciu chustki, 
obficie zmaczanej wodą. 

Prok.: Przy użyciu chustki? 
Przew.: Może pan profesor poda to dokładnie 

do protokółu. Rzeczoznawca dyktuje; 
Przez dokładne zmywanie wodą przy pomocy 
chustki można przedmiot tak oczyścić, łe po
tem krew się na nim nie znajduje. 

Na tem przewodniczący zamknął rozprawę. 
Równocześnie przewodniczący poprosił obu rze 
czoznawców, aby pozostali w Krakowie dla 
ewent. dalszego przesłuchania. 

Kraków. 3.4. Dzisiejsza rozprawa naznaczo. 
ną została na 9-tą godzinę rano. W da-
szym ciągu przesłuchiwani byli biegli lekarze 
lwowscy, kilku świadków jeszcze, a następnie 
nastąpią orzeczenia biegłych lekarzy sądowych 
krakowskich prof, dra Olbrychta i może dr. 
Jankowskiego. 

WYROK NA GORGONOWĄ 
ZAPADNIE W WIELKIM 

TYGODNIU. 

K'akón>, 3 - l e t n i a . W o b e c przypusz
cza lnych ob l iczeń, w y r o k na Gorp ionową, 
k t ó r y m ia ł zapaść w b i e ż ą c y m t v g o ! n i u , 
zapadnie dop ie ro w t y g o d i r u n a s t ę p n y m 
t. i . po niedzie l i p a l m o w e j , poprzedza ją 
cej W i e l k i T y d z e ń , a to z tych w z ^ U d ó w . 

D z i ś L i . w pon ed /a łek zezna tą w 
da lszym c iągu rzeczoznawcy lwowscy , 
k t ó r y c h orzeczenie za jmie co na,mnie j 
dz ień dzis ie jszy. 

P o rzeczoznawcach ma z łożyć orzecze 
nie p ro ł . U J dr . O l b r a c h t i dr. Janków 
»ki . — Orzeczema t v c h b ieg łych po t rwa
l i co na jmn ie j d w a dn i 

P o orzeczeniach t ych nastąpi odczy t y 
w anie a k t ó w a 

przewidywana iest p<zerwa 
oa p 'Mek i sobót* ze w z g l ę d u , że przewo 
dn ;c7.acy t r ybuna łu ma wy jechać n a z j azd 
do W a r s z a w y . 

T a k wiec dopiero w przysz łym t"Rod 
nh i r roga nastąpić w y w o d y p rokura tora 
•' obrońców, a następni* JJO resume wer -
' " k t • w y r o k . 

Jutro rano ma ruszyć wielki przemys 
( D o k o ń c z e n i e ) . 

D z i ś o godz in ie 6 po po łudn iu w O k r ę 
p o w y m Inspektoracie P r a c y , p rzy u l i cy 
Z a w a d z k i e j I , o d b ę d z e sie obustronna 
konferenc ja zmierza jąca d o z l i k w i d o w a n i a 
s t ra jku w przędza ln iach zgrzebnych i w i -
g o n j o w y c h . 

W dn iu dz is 'e jszvm w siedz ; bie zw iąż 
k ó w z a w o d o w y c h odbędz ie się konferencja 
za rządów poszczególnych 4 z w i ą z k ó w i 

'ówne i komis j i s t ra j kowe j . 

K o n f e r e n c j a ta . 

po Wczorajszej uchwale 
t>od ;ecla p racy w fab rykach , k tóre umo
w ę u r n a ł y , ( d o t v c z v to p r z e d e w s z y t k em 
rjrzemv«łu w ielkie?rr>). będz ; e m'a ła R1«»W 
nie za zadanie o f i c ja lne podpisanie urno 
w y jeszcze w d n : u dz is ie jszym, tak aby . 
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ju t ro robotn icy wielk^etro p r z e m y t u m i 
ul i rozpocząć pracę n o r m a l n e . 

SYTUACJA W PABIANICACH. 
Pibjamcc, 3 kwietnia. M i m o . i i <;ab i 

nickie f ab r yk i podpisa ły nowa urnowe ze 
w i ą z k a m i robołnicz.emi w d n ; u d ' s e j -
szvm do pracy nie p r z - ' s ł ą p ł am le.tien 
i o b o l n ; k . Jedyną tego p rzyczyna jest 
sprawa 

wynagrodzenia za postój. 
K w e s t i a ta dość ważna n ie w r ó ż y 

szczęśliwego zakończema i może r r z e l ł u 
7,-'ć s t ra jk . W k a ż d y m badz razie dz 'ś 
f a b r y k i n'e ruszy ł y . N i e rusza p r a w d o 
podobnie i i u t i o Sp rawa wynagrodzen ia 
za postój jest t?matem gorących dvspnł 
•rpędzy p -zed- taw 'c ie lami z w i ą z k ó w ro-
Sotn iczych i przemysłu. 

Szajka koniokradów 
zagląda do zabudowań w ejsk ch. 

Łódź, 3 kwietnia. Os ta tn io na '.eteme 
w o j e w ó d z t w a łódzk iego grasuje sza j l a ko 
n i o k r a d ó w , k tó ra pope łn i ła już szero 1 k ra 
dz ieży . U b i e g ł e j nocy z łoczyńcy ci przy 
pomocv podkopu ziemneszo dostal i ?ie 

do zabudowań {•osnodankteh 
H e n n k a C z a p l ; i r k epc we wsi P iaskow i 
ce, fpniny P r u ż y c a W e ' k a , pov. i? tu 
! ódzk ego, skąd w y p r o w a d z i ł ' kon ia Warto 
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?ci k ' lkuset z ł o l ych . N a ślad sprawców 
k r a d z eży do tąd nie na t ra f iono. 

D r u g i wys tęp kon iok radów m ia ł m i e j -
rioe w e wsi K o w a l e w o , gm ny L ą d e k , oo 
w ia tu kon ;ńsk'e8ro, gdz ie na szkodę C z e 
sława Mac ie j ewsk ieco skrad l i d w a kon ie 
z unrzężą i b r y k ą . 

I w t y m w y p a d k u na ślad sprawców 
l ; r adzeżv nie na t ra f iono. 

Zdarzenia i wypadk i 
ub egłej d o o y . 

(—) J e Journale" donosi źe lord Tyrrell 
w czćisle swoiej półgodzinnej rozanowy wczo
rajszej z -mlniMrem Pa-ul Bonooorem zgłosił w 
Imieniu rządu ang elskiego projekt paktu czte
rech mocarstw Z treścią tego projektu, minl-
sreT Paul lioncour jeszcze tego samego dnia 
wieczorem zapoznał prcmjcra Daladier. 

Według ,.L<) Journale* proickt angielski la-
koby zbliżony Jc»t di. planu rnzhroicniuwcgo 
złożonego dwa tygodn.c temu w Genewie 
przez Mac Donalda- Projekt ten zawiera teJ-
nakże szereg zmian. ptzedcwszystklcm do 
art 3, projektu Mac Donalda, dotyczącego 
spiuw rozbrojeniowych 

(—) Bytv premier Heriot przemawiając na 
zebrań u b kombatantów oświadczył m In.: 

,J;żcll pragnę sic rewitk traktatów, to na
leży sę zapytać na jakiej procedurze Ją o-
przeć. Czy na. art- 19 paktu Ligi Narodów, któ 
ra przecież istnieje? Dalej Herict oświadczył, 
że IM NI dyrektoriatu 4 mocarstw ktorc chcą 
rządź ć losami Innych państw nie Iest nlczein 
innem j jkpo l tyku impertabsiyczna Niema — 
powiedział • Mertot' X-' Watyrh *• mocarstw, 'tą 
tylko ntoćaYstWa" równe wohec prawa Nie-
pi^.rz^bne jest poorawiaiwe mapy Kuropy Już 
poprawionej w roku 1919. 

(—) W ciasu soboty i niedzieli dokonano * 
Hamburgu dwóch zamachów bombowych. l'od 
pomn k BiSiiiarckł podłożono pakiet materia
łów wybuchowych, który policja zdołała na 
czas usunąć 

Do lokalu szturmówek nieznani sprawcy rzu 
c'l. trzy bomby z których jodna eksplodowa
ła, niszcząc urządzenie wewnętrzne. Ollar w 
ludziach nie było- Policja aresztowała I I osób. 

(_) W niedzielę świecił wielkopolski zwlą-
zok podoficerów rezerwy w Poznaniu 5-lccc 
swcg-> istnień a Przy tej te) okazji odbyły się 
wczoraj liczne uroczystości. Po defiladzie od
byto się walne zgromadzenie związku, na któ
re przybyli m. <n. wojewoda . poznański Ra
czyński dowódca o. k generał I RAI.k. prezes 
Fidacu gen- Górecki i In. 

(—) W sail „Resursy** odhvło się zebranie 
1-500 Rezerwistów Okręgu łódzkiego Refe
rat wygłosił wiceprezes Zaizadu Głównego Rc 
zorwstów sen. Partyński. Uchwalono 2 rezo-
Incje przeciwko zakusom na zachodnie rubieże 
Polski. 

(—) Wczoraj odbyło się walne zebranie 
Związku Spótdzic ni Spożywców w Łodzi, w 
którem wzięło udział 222 pełnomocników. 

Obrót spóldz:eml za okres sprawozdawczy 
wynosił przeszło 7 milionów zł. przyczem o-
singnięiM około 6OUO00 źł-. nadwyżki brutt 
Po uwzględnieniu kosztów handlowych spół
dzielca za rok 1932 wykazała 8.1.599 zł czy
stej nadwyżki, do podziału pomiędzy człon
ków. 

Nadmienić należy że spółdzielnia zatrudnia
ła w sklepach 1 zakładach 226 pracowników. 

(—i Oncgćaj odbyło sic w własnym loka
lu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 46 Doroczne 0 -
gólne Zebranie członków Centralnego Stowa
rzyszenia Właścicieli Nicnichorności m Lodzi 
I województwa łódzkiego. 

( _ ) w Piotrkowie znvrł na anewryzm ser
ca wiceprezes tamtejszego Sadu Okręgowego s. 
Daniel Wacław Tcliórzowskl. 

(—) W lokalu wiasnym przy ulicy Ogrodo 
wej 7 'j odbyło się doroczne walne zebranie 
7wiązku Właścicieli Autobusów województwa 
łódzkiego. W zebraniu przy niezwykle licznym 
udziale członków wzięli również udział prezes 
Związku Związków Właścicle'! Autobusów R. 
P. Barczewski i sekretarz generalny Wroczyń
ski. 

Po przeprowadzeniu wyborów nowych władz 
związku, które ukonstytuowały się następująco: 
prezea Franciszek Szustkiewicz. członkowie za 
r/.ądu — Józef Kulpińskj, Jakób Ulman, Jan 
Sikora. Władysław Zytke, Lewkowicz. Henryk 
Staniszewski i Zygmunt Szyndler. Komisja 
rewizyjna: Kęszycki Wajsbard, Kacprowicz, 
Margulies I Sztark, obrady walnego zebrania 
potoczyły aię w kierunku szczegółowego omó. 
wlenia aktualnych obecnie dla ogółu przedsię
biorców komunikacji samochodowej spraw n-
bezpieczenja. koncesyj i Państwowego Funduszu 
Drogowego. Sprawy te referowali prezea cen
trali Barczewski 1 sekretarz generalny Wro
czyński. 

KOBIETA HA ROGACH K R Ó W * 
Straszny wypadek w Częstochowie. 

Częatochowa, 3.4. Dom przy ulicy Batoo-tfo 
Nr. 15 na Stradomiu stał się widownią krew w 
żyłach mrożącej sceny, której tragiczną bonu. 
terką w walce z rozszalałem zwierzęciem BYŁO 
42-lctnia Wąsik Marja, zam. w tymże domu. 
Wns|k udała się do obory, celem dojenia kro 
wy. Ponieważ krowa, urwawszy powróz, chodzi 
ŁA luzem po oborze, Wasikowa 

UHIŁNWALA ią uwujzać. 
W tym momencie zwierzę rzuciło się na przera 

żoną kobietę, powalając ją rogami na ziemie. 
Nie wiadomo, coby się stało, gdyby nie nad
biegli nieszczęśliwej kobiecie z pomocą eąsie-
r!zi. Wasikowa uległa przebiciu brzucha | uszko 
lżeniu Jelit. Na miejsce strasznego wypadku 
przybyło niezwłocznie zaalarmowane pogoto* 
wie, które po udzieleniu Jej pomocy doraźnej « 
stanie nieprzytomnym przewiozło nleszrzęś iwą 
dn szpitala, gdzie niezwłocznie dokonaną zosta 
ta operacja. Stan chorej jest beznadziejny. 

-x i i . a -

Głową o slup. 
Kron ika Pogotowia Ralunkowego. 

Lód/'. 3 kwietnia. W domu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych na szosie Pabjn-
nickiej, w czasie wyskakiwania z tramwaju udc 
rzył głową o słup tramwajowy 17-!etnl Stani 
NŁAW Borowczyk, piekurz, zamieszkały przy uli 
e> Nowo.Krótkfej 12. Ofierze Wypadku udzielił 
pomocy lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe 
ł?o. 

D r . m e d 

MARKOWICZOWA 
Choroby s k ó r n e weueryczne . 

^ a w n d z k a 1 4 
• e i e . o o 1 6 6 - 4 5 . 

F'ezvlmule OD • DN IS -T.m> I OD a DN S wieczni 

D r m e d . 

H. KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Prsjr'rn« codm. od 10— i do 5 — 8 po p o l . 

D O K I O H 

H. WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n i a n a 4 , te l . 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b a k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c h 
P r a y j m u • od gada 8 do 1 i od 4 do 9 
w a i o t i s o l * i i w i ę t i od izoda. 9 do 1 

W bójce w podwórzu przy ulicy Nowe-8ady 
11 odniósł trzy rany głowy 83-letni Erwin 
Paczkę, snowacz, zamieszkały w tymłe donn, 
Daczkęmu udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

¥ 4> * •• 
Przy zbiegu ttHcy CegielnlaneJI Wotrkow* 

i-kiej został pobity przez nieznanych aprawców 
Adam Stefański, zamieszkały przy ulicy Ale* 
ksandrow|'( ej 13. Ofierze bójki udzielił pomoc)" 
lekarz pogotowia. 

D ' K 1 0 R 

K L I N G E R 
Specj. chor. w e n e r y c z n y c h , S K Ó R N Y C H 

i wloaów (porady seksualne). 

Ad rze ja 2. tel .132-28. 
Przyimuia od 9 do I I > od 5 do 8 WTTT. 
w ni.di iel . < śwUta sd 10 do l i w pot. 

I>K M E U . 

Czy iesleś członkiem L 9. P. P ? 

D O K I 0 R 

. L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
C e g i e l n i , n a 7 , — t e l e f o n 1 4 1 - 3 2 
Przylanie id godz. * - 1 0 Xi-2 8 « wlecz 

W niedziele ' l o l z t t od t do I I rano 

D O K I O R 

R E 1 C H E R 
S e p c ' a l i s 1 a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n t r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c b 
Południowa 2 S , t d . 2 0 1 - 9 3 
ftzy M M E od 8 — 11 rano od S — B wi.cz. 

W n .dziel, i Swifta od 9 — I 

L. B E R A A N 
C E G I E L N I A N A 1S. te l . 149-07 

2>pcc > ll atu choro > w«norv«xaych 
akórnych i mocaopłclowycb 

i 'tiTimui» «d tfodi 8-*i do 11 .1 i od 4-.J do 
w niedziela i świąla od godz 9 aj do 1 . . 

METRO D a l i 

n . j w e a o l a . 

proanjera l HAROLD LLOYD S i H o i i A H j A g . -
P r a e j . a d 2. N a d p r o g r a a ; »01 

H u r a g a n y ś m i e c h u 1 B o m b y d o w c p ó w i 
M i ł o ś ć - • J A D W I G Ą S J k t O o A f c t S i i Ą w roli jjłowa.J. 

flDRin 
U ł d w a a 1» 

M. FELDMAN 
• ku.zer - sjmekoiog 

Z a w a d z k a IO. 
l e l e ł o o 1 5 5 - 7 7 

Przr m u i . o i 10 - t-' o i 3 - 6 p.poł. 

f . K A N T O R 
Spec. chorób skórnych , wenerycznych 

i moczopłc .owycb 
PRZEPROWADZIŁ ite ne ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
i . e l o o 

PRZYJMIE OD 8 — 2 I od 5 — 4 WL.CZ. 
W NIEDZIEL. ' ŚWIĘTA OD 8 — 2 

DR. M U L 

N I E W I A Z f K I 
a l . A n d r z e a 5. T « L 5 9 - 4 1 0 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
• m o c z o p ł c i o w e . 

Przylmuic od 8 do I I I OD 8 do • 00. 
W niejziele • 4»leta od 9 - 1 no 

Dr. J. B e r l i n 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r . k o b - e c e 

MIESZKA OBECNI. 

Karola 8, te l . 224-52. 
Przy jmuje o d i -e j do 8-ej w i e c z o r s m . 

D o k t ó r 

$OLOVfE|CZ*)fK 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przy jmu je o d 4 — 6 i o d 8 — 9 wieczór 

http://wi.cz
http://wl.cz


(TK Kraina 
z okien wagonu* 

długowiecznych. 
Lecznicze właściwości pustynnego klimatu. 

Kairo, w kwietniu. 
W południowym, czyl i t. zw. Górnym 

, Egipcie, w Luxor , od lat 4 nie spadla 
ani kropla deszczu a jednak jest on jed 
nym z najbardziej urodzajnych kra jów 
na świecie, gdzie żniwa odbywają się 

3 razy do r o k u ! 
Czemże więc wyt łumaczyć tę sprzecz 

ność prawie niepojętą? 
Oto zamiast deszczów, które w in

nych krajach dają życie wszelkim rośl i 
nom, w Egipcie zaopatruje świat roślin 
ny w potrzebna wilgoć rzeka N i l . A gdy 
by rzeka ta wskutek jakichś katakliz
mów kierunek swój zmieniła, Egipt na 
tychmiast stałby się podobny do po
bliskiej Sahaiy. — Wszelkie życie odrazu 
by w nim zamarło. Dlatego też zupeł 
nie słusznie nazywają N i l ojcem Fgiptu. 

Jak zaś spełnia swoja rolę ten ojciec 
* w jaki sposób żywi swe dzieci? 

Oto corocznie, w czasie od czerwca do 
"października fale N i l u wzbierają potężnie 
i szukają sobie odpowiedniego ujśc :a. 
Wtenczas to otwiera się śluzy, umiesz
czone w potężnych tamach, zbudowanych 
wzdłuż rzeki, i cały kraj zamienia się 
niejako w olbrzymie jezioro. 

Skoro zaś fa l " N i l u zaczną opa
dać, wówczas zamyka się śluzy, aby 
jak najwięcej dobroczynnej wodv zatrzy
mać na tej ziemi, którą gorejące słońce 
opala swoim żarein przez cały rok. Wodę 
tatrzyjnuje się w dołach naturalnych oraz 
w sZ' cznie wykopanych 

studniach 1 cysternach. 
Na polach zaś pozostaje grząskie 

I b łoto, szlam, naniesiony przez rzekę, 
\ 1 nadzwyczaj urodzajny, w który miesz

kańcy natychmiast rzucają ziarno, psze
nicę, jęczmień lub rvż. Obecnie plantu
je się tak ie wiele trzethy cukrowej. 

Pod działaniem gorącego słońca a-
ftrykańskiego zboża szybko rosną i doj
rzewają, a po żniwach, przy których 
rośliny zazwyczaj 

wyrywa się z korzeniami, 
ziemię nawadnia się ponownie, ale juz 

I sztucznie. Z dołów, stawów i cystern, 
w których zachowano wodę z czasu wy
lewu, pompuje się ją na pola. Dzieje się 
to najczęściej przy pomocy kieratów, po 
dobnych do naszych maneży, które 
przez cały dzień obraca wół, osioł lub 
wielbłąd. Rzadko widuje się pompy 

Ani jeden Polak nie zginął 
podczas trzęsienia ziemi w Kaliforoji. 

R o d z i m y ż ą d a ć j e d y n i e 

' P R E Z E R W A T Y W Y 

t r w a l e , p e w n e I c i e n k i e . 

maszynowe.Ludzie najubożsi zaś czer
pią wodę ze studzien wiadrami i ręcz
nie wylewają ją na zaschnięte pola. Sko
ro zaś ziemia została odpowiednio na
wodniona, następuje powtórny siew. 

W takich warunkach urodzajność gle 
by oczywiście może sięgać ty lko tak 
daleko, jak daleko mogą dotrzeć wody 
Ni lu, a wiec, jak daleko sięga równi
na. 

Gdziekolwiek zaś pojawiają się gó
ry, a chociażby niebardzo wysokie pa
górki, tam natychmiast 

zaczyna się mar twa pustynia. 

Stąd też Egipt ma dziwny kształt zew
nętrzny. 

Ciągnie się on wzdłuż Ni lu od Mo
rza Śródziemnego daleko na południe 
900 km., aż do t. zw. Katarakt , czyli 
wodospadów Ni lu. Jest to więc d łu
gość, która prawie równa się długości 
Polski z północy na południe. 

Szerokość kraju natomiast ciągle się 
zmienia, zależnie od tego, czy góry 
zbliżają się, czy też oddalają od rzeki 
i czasami 

wynosi ty lko 8 k m . 

tak że z okna wagonu kolejowego, jadąc 
wzdłuż rzeki, wygodnie można dojrzeć 
granice zamieszkanych i uprawnych o-
kolic. 

Niezmiernie suche, pustynne powie

trze Egiptu nadzwyczaj dodatnio w p ł y 
wa na zdrowotność, a co zatem idzie, 
i na długowieczność ludności. Ponieważ 
przemiana materji w pozbawionem zupe 
nie wi lgoci powietrzu dokonuje się nie 
zwykle szybko i łatwo przez cały or 
ganizm, a przedewszystkiem przez skó 
rę, przeto ludzie cierpiący na wszel 
kiego rodzaju reumatyzmy, podagry i t, 
p, a nadewszystko ludzie chorzy na ner
k i , czują się w klimacie egispkim 

jak nowo narodzeni. 
Gdyby nie straszliwe niechlujstwo 

Arabów, które przyczynia się przede 
wszystkiem do wielkiego rozpowszech 
nienia się jaglicy, czyl i egipskiego za-
palena ócz, a od czasu do czasu powo
duje wybuch jakiejś epidemji, k ra j ten 
małoby wiedział o l icznych chorobach 
trapiących ludzkość. 

Mimo jednak niehigienicznego życia 
ludności, zwłaszcza uboższej, długowiecz 
ność mieszkańców tych okolic jest zna 
ną. Ludzie dochodzący do setki lat, 

a nawet do 125 lat , 

nie są tu wcale rzadkością. Nic dziwne
go przeto, że w tych regjonach mogli 
się rodzić i żyć Matuzalemowie. 

Gdzież jednak podziała się pierwot
na ludność Egiptu i k im by l i właściwie 
dawni mieszkańcy tego kraju? 

R. C. 
•ł-

Budownictwo mostowe w Polsce. 

Komisarz Związku Narodowego Po l 
skiego w Kalifornj i W . J . Mi l ler ogło
sił następujący raport : 

„ W czasie ostatniego trzęsienia ziemi 
nikt z Polaków życia nie straci ł ani nie 
został ciężko ranny. Miasta Long 
Beach i Compton. ucierpiały najwięcej, 
a to dlatego, że są prawie 

całe zniszczone. 
Miasto Lon Angeles, t. j . południowa 
część, odniosła dość poważne straty i 
wszystkie miasteczka pomiędzy Lon An 
geles a Pacyf ik iem — od Santa Barbara 
aż do Laguna Beach — zostały doić po 
ważnie uszkodzone". 

Jakkolwiek cieszy nas. że z naszyci 
rodaków nikt nie stracił życia, to jed
nak zaznaczyć musimy, że wielu Pnia
ków poniosło dość poważne straty prze? 
poskręcanie się domów, popękanie ścian, 
rozwalenie kominów i td. Nawot chlub;/ 
naszej kolonji 

„ D o m Polsk i " w Los Angeles 
został uszkodzony. 

S t ra ty poniesione przez katastrofę, 
są w obecnych ciężkich czasach bardzo 
przykre , gdyż prawie nikt nie miał ase 
kuracji od trzęsienia ziemi i tak wielk ie 
st raty ponosić muszą sami. 

Wygrany proces nieboszczyka. 
Kląska Kasy Chorych. 

Sąd na jwyższy w Pradze rozpatry
wa ł następującą sprawę. Ubezpieczony 
w Kasie Chorych urzędnik p rywa tny 
Mayer chorował przez szereg miesięcy. 
Leczyła go Kasa Chorych. Leczono go 
jednak tak niedbale, (by ł chory na zapa 
lenie s tawów), że wreszcie z i rytacj i do 
stał 

szoku nerwowego, 
a wreszcie skończył samobójstwem. 

Rodzina nieboszczyka nie dawała 
jednak dalej spokoju Kasie Chorych 1 za 

częła domagać się zkolei zwrotu kosz
tów pogrzebu i zapomogi. Dyrekcja Ka 
sy odpowiedziała negatywnie: „Sam się 
zabił, by zrobić nam na złość — nie bę 
dziemy nic p łacić!" 

Rodzina się zawzięła i poszła do są
du. Pierwsza instancja przychy l i ła się 
do jej zdania. Ale Kasa Chorych apelo
wała . W apelacji Kasa zkolei wyg ra ła . 
Wreszcie w sądzie na jwyższym walne 
zwyc ięs two odniósł nieboszczyk: Pro
ces wyg ra ła rodzina! .J 

MUZYKA BEZ SŁÓW.. 
Wyrozumiały sędzia. 

Płomienny Węgier Andreas T imko, 
choć miał n iebywałe szczęście do dam 
dorosłych, z któremi nie potrzebował 
uciekać zagranicę, tak się zakochał w 
piętnastoletniej Dalmatce Elżuni, że — 
porwa ł ją. 

M łodym, k tó rzy wędrowa l i po T y r o 
u, wkrótce do oczu zajrzał g łód, a nie
bawem — żandarm, wobec czego ko
chankowie znaleźli się niebawem przed 
sądem wiedeńskim. 

I cóż się okazało? Pomi jamy takie 
drobiazgi jak to, że T imko zrabował ja 
kieś papiery wojskowe, by mieć na po
dróż z Elżunią. Ciekawszą jest Jego o-
brona przeciw zarzutom porwania. 

— Używa łem ty lko s łów perswazj i 
- wyznaje, że ja namawiałem, ale i ona 

chciała uciekać z domu i grozi ła m i sa
mobójstwem. 

Dziewczyna wezwana w charakte
rze świadka, przyznała również, tt Tbu 
ko 

działał drogą perswazj i . 
— A po Jakiemu m ó w i ł ? 
— Po węgiersku. 
— A pani rozumie ten język? 
— Nłe panie sędzio. Ani słowa. 
— A po Jakiemu pani do niego ma* 

wi ł a? f 
— Po dalmatyńsku? 
— A czy on zna ten Język? 
— Zdaje mi się, że też ani słowa. fSnyl 
— No, to rzeczywiście dużo mogliś

cie zdziałać ową „perswazją". . . — zau
waży ł sędzia, nie dopytując już o praw« 
dziwie" skuteczny Język perswazj i t ycJ 
dwojga — ó język mltóScL " / 
- + 

Zapobiega grypie Wystrzegać się falsyfikatów 
Używajcie ty lko prawdziwy kotwiczny 

Pain-Expeller Richtera 
D o najokazalszych i najpiękniejszych mostów w Polsce należy most na W i ś l e ' N i " b * d » T » j < « i d T r a 'orno. w p e r s . złmowel. jako ek,ite.zny środek przeciw grypie, p r z . s t . b . e -

- p iBi.ro. i t m u . a t l i . oraz reumityrmowi. artrttyzmowi. newralgii, dardom i innym dolegliwe te loe 
W 1 oruna). 1 Do nabycia w* wszy«tkich apt .kaeb i hurtowych (kładach aptecznych. 

B u 
WILLIAM ŁOCKE 

I W 
Powieść. P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y 

J a n i n y Z a w i s z y K r a s u c k i e f . 

— No i cóz? — zagadnął Syipher 
Do dłuższeii chwi l i milczenia. 

— Rozmawial iśmy ze sobą szcze 
[Ze — rzekł Roland. — Nigdy z ni ' 
k im tak szczerze nie mówi łem i nie 
wyobrażałem sobie, że w ten sposób 

m ó w i ć potrafię. Czy pan nie uważa, że 
był pan samolubny? 

— Samolubny? Dlaczego? 
— B y ł pen samolubny, prosząc Zo-

*p> aby zaniechała wyc ieczk i swej do 
Kalifornji i dla dobra pańskiej „Kura-
W została tutaj. 

— T o war te by ło pewnego po
l e c e n i a — odparł Sypher. 

— Dla pana napewno, ale n iewia
domo, czy dla niej także. 

i — Ależ ona w ie rzy w moją „Kura-
c k ' \ tak samo. j ak ja w nią w ierzę! — 
2 a w o ł a ł Sypher. 

. — Sądzi pan, żc w ie rzy W nia moc 
n ' e j , niż ja, albo Hegisippe Cruchot? 
' • dyby tak by ło , napewnoby nie w y 
fcżdżala. By łoby to jej świę tym obo» 
w >3zkiem. Nic sądzi ,pan chyba, że ta-
g kobieta, jak Zora zaniedbuje kiedy
kolwiek obowiązków. 

Sypher przetarł oczy, jakby to 
Wszystko, co go otaczało, zasnute by -
: ° Resta mgłą. Przecież dookoła było 
tósno i przezroczyście. Naprzeciw nie-
8 0 siedział Roland Dix. k t ó r y starał 
r e 20 przekonać, że Zora nie miała 
" j^nak tej bezwzględnej w i a r y w jego 
•Kurację". Czyżby tę nagą prawdę 
JJs ia ł mu odsłonić Roland? Zaśmiał . 
]S_ na_samą jmyśl ,_począJ^m>.w« śpie; I 

wać pancgiryki na cześć swej ..Kura
c j i " , lecz ślopa jego wiara poczęła się 
chwiać nagle, jak chwieją się ściany 
solidnego budynku podczas pierwsze
go trzęsienia ziemi. 

— Z jakiej przyczyny mówi pan taik 
o Zorze? — zapytał-

— Nic w iem — odparł Roland. — 
Tak mi sic zdaje. W iem, że jeżeli mój 
umysł jest czemś naprawdę zaabsorbo
wany, to dla niczego innego niema już 
w nim miejsca. Każdy człowiek przy j 
muje zazwyczaj wszystko bezpośred
nio. Gdy by łem mały, w ierzy łem świę
cie w przeznaczenie. Wiarę tę narzucił 
mi mój ojciec. 1 ja z tą obcą wiarą 
wszedłem w życie. Nie chciałbym, abv 
ciężar obcej w i a r y dźwigała na swoich 
barkach Zora. 

Tak zakończyl i dyskusję* bo w ła 
ściciel win iarn i począł z nfc i rozma
wiać o upale, o pustkach w Paryżu i o 
tych wszystk ich szczęśliwych, k tórzy 
mogli sobie pozwolić na wy jazd z mia 
sta. Przybyc ie dorożkarza w czerwo
nej l iberi i i błyszczącym cyl indrze od
wołało gospodarza do codziennych za
jęć, a nasi panowie zostali znowu sa
mi. 

— Właśc iw ie jednym z powodów 
tego, że chciałem się z panem zoba
czyć, by ło pragnienie wyt łumaczenia 
sie przed panem — rzekł Sypher. 

— Wyt łumaczenia 
— Tak. Nic myślał pan o swe j książ 

ce i nie dz iwi ł się, że nie ma pan ode 
mnie żadnej wiadomości? 

— Nie — odparł Roland. — G d y t l e nowością. Sypher zamierzał w del i -
kończę opracowanie mego wynalazku, 
przestaje mnie on zupełnie intereso
wać- Ostatnio wynalazłem nowy typ 
celownika. Pokażę panu model, jak pan 
przyjdzie do mnie do hotelu. 

Sypher spojrzał na zegarek i oznai , 
mi l , że ma do załatwienia jeszcze k i lka 
interesów. Zamierzał wyjechać pocią
giem, odchodzącym punktualnie o dzie
wiątej. . 

— W każdym razie p rzyk ro m i — 
rzekł — że nie załatwi łem dotychczas 
nic z wynalazkiem pańskim. Pokazy
wałem wyk resy pewnemu znawcy, 
lecz on zapatruje się na nie bardzo k ry 
tycznie. Znawcy są od tego, żeby chwa 
hć rzeczy już wprowadzone, a zazwy
czaj odtioszą się niechętnie do owych 
objektów. To też tymczasem zrezygno 
wałem i odłożyłem pańską książkę do 
szuflady. 

— Nic nie szkodzi — zawołał Ro
land z zapałem. — Jeżeli pan chce zer 
wać nasz kontrakt , proszę mi go ode
słać, a ja chętnie zwrócę panu wyp ła 
coną mi miegdyś kwotę dwustu fun
tów. 

Lecz Sypher zapewnił go, że nie 
może być m o w y o zerwaniu kontr r : 
uścisnęli sobie dłonie serdecznie i roz
stali się, udając się każdy w swoją 
stronę. Roland skierował się w stronę 
bulwaru Raspail, Sypher zaś począł 
iść w zamyśleniu w kierunku ogrodu 
Luxcmbourg. 

Ogromnie żal mu by ło Rolanda Di« 
xa. Wrodzona dobroć nie pozwalała 
mu powiedzieć całej p rawdy o utopji 
jego wynalazku- Ó w znawca, k tóremu 
rozprawę przedstawił , zaczął się śmiać 
głośno i oznajmił, że działa wielkiego 
kal ibru musiały być w y t w o r e m fanta
zji jakiegoś warjata. Flota angielska już 
od wic iu lat posługiwała się tem: dzia
łami. Wiec wynalazek ten nie b y l wca I 

katny sposób przedstawić to Rolando 
w i , lecz po rozmowie z nim poprostu 
nie miał sumienia. O w y c h dwustu fun
tów nie żałował, niech mu się zdaje, 
że wyda ł je na zabawki dla biednych 
dzieci. Nigdy nie zażąda zwro tu tej su
my. Zal mu by ło Rolanda z wielu in
nych względów. Orjentował się dosko
nale w jego bezgranicznem przywiąza
niu do Żory. Dlaczego właśc iwie oże» 
ni l się z Emmą, kochając jej siostrę? 
Dlaczego po ślubie mieszkają oddziel
nie? A dziecko? To wszystko by ło 
dlań niewyjaśnioną tajemnicą. L i towa ł 
się nad Rolandem, .iak ty lko l i tować się 
może człowiek samodzielny nad ma-
łem, niedołężnem stworzeniem. Za
śmiał się nagle na wspomnienie s łów 
Rolanda, że Zora nie żyw i ł a zbyt moc 
nej w i a r y w Jego „Kurac ję" . Cóż taki 
Roland mógł o tem wiedzieć? 

Idąc tak szerokiemi ul icami pustego 
prawie miasta, uczuł nagle do tk l iwy 
ból na myśl , że Zora jest tak daleko. 
Zatęsknił za je j obecnością, za b ły 
skiem jej jasnych oczu i za t y m uśmie 
chem. k tó ry potraf i ukoić najcięższą na 
wet troskę. Brak tej kobiety coraz bar 
dziej dawał mu się we znaki. Ws tą 
pił do kawiarn i na bulwarze św. M i 
chała, poprosił o przybory do pisania i 
niby poeta, nawiedziony nagfem na
tchnieniem, począł pisać list do Zory. 
którego g łówną treścią b y ł y nadzieje, 
że krem jego potrafi zbawić armje ca
łego św ia ta 

Dużo miał bieganiny tego dnia i 
gdy wreszcie wys iad ł z powozu na 
dworcu l iońskim, uczuł nagle do tk l iwy 
ból palca u lewej nogi. Gdy wreszcie 
znalazł się w wagonie sypialnym, 
zdjąwszy obuwie, ujrzał w ie lk i pęcherz 
na palcu. Z uśmiechem tr iumfu sięgnął 
po słoiczek swego kremu, posmarował 
o tar ty palec i z rozpogodzoną twarzą 
ulokował sie na posłaniu. 

R O Z D Z I A Ł X I V . 
Ciem Sypher spał snem człowieka, 

gotującego się do wa lk i . Gdy obudził 
się w Ljonie, czuł się. niby ranny A M 
ehilles. Noga bolała go nieznośnie i z 
trudem w y k o n y w a ł najmniejszy nawet 
ruch. Chciał już podnieść się z posła
nia, lecz po chw i l i po łoży ł się ha no
wo. Zasnąć napowrót nie mógł. Rozsu
nął f iraneczki w oknie przedziału, 
przez które wpadały do wnętrza złoci
ste promienie słońca i, leżąc bez ruchu, 
obmyślał plany dalszej kampanji . ' Im 
ulużej myślał , tem prostsze wydawa ło 
mu się to wszystko- B y ł pewny, że re
klama, jaka postanowił .przeprowadzić 
dotrze do wszystk ich miast europej
skich. Przecież do tej pory wiod ło mu 
się znakomicie. Przed oczami w y o 
braźni przesuwały się postacie wyż
szych urzędników rozmaitych mini ' 
.<terstw wo jny , urzędników olśnionych 
zbawiennem działaniem jego kuracj i , da 
rżących go pełnym uprzc-wności uśmie. 
chem i udzielających swych pełnych 
nadziei przyrzeczeń. Przebiegł juz my
ślą wszystkie stolice państw Europy 
aż wreszcie dotar ł do Turc j i . Kogo znał 
w Turc j i? Niegdyś poznał w Monte 
Carlo niejakiego Musurusa Beya, gdy 
w Kasynie użyczy ł mu ognia od pa
pierosa. Zasadniczo trudno to by ło na
zwać znajomością. Mniejsza z tem, 
gwiazda powodzenia jaśniała srebrzy
ście na f irmamencie wyobraźn i Cierna 
Syphera. Jak Bóg zechce, to pozna ja
kiegoś znakomitego Turka nawet W Ge 
newie. Poprawi ł się na posłaniu i uczuł 
znowu dotk l iwy ból w nodze. 

Gdy po ki lkunastu minutach począł 
się ubierać, dłuższą chwi le zajęło mu 
wiłożenie buta, k tó ry wcisnął z praw
dziwą trudnością, a gdv pociąg zatrzy
mał się w Genewie i Sypher wysiadł 
ua peron doszedł do wniosku, że każ
dy krok sprawia mu ból coraz dotk l iw 
szy. ( I ) . c, n.) 
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£ Y C L E W A R S Z A W Y W K L L K U 

W I E R S Z A C H . 

Według notowań Inspekc j i h a n d l o 
w o ] ceny na targowiskach w a r s z a w s k i c h 
w ostatnim tygodniu u l e g ł y zn iżce o 
0.2 proc. W okresie t y m p r z y b y ł o d o 
Warszawy 6.494 wozów z żywnością. 

* * * 
Pewna f i rma stara się o zezwolenie 

na postawienie w Warszawie w niektó
r y c h miejscach specjalnych urządzeń d l a 
rowerów, gdzie rower mógłby być od
dany pod opiekę za niewielką opłatą. 

* * * 
Zniżkę cen gazu należy uważać za 

przesądzoną. Przeprowadzono kalkula
cję cen gazowni w m i a s t a c h . Z a r z ą d z o 
na będzie zniżka cen zastosowana i n d y 
widualnie do gazowni. Jednocześnie' 
zmienione będą ceny wynajmu gazomie 
r z y w c wszystkich m ias tach . P o z y s k a 
n e p rzez w ł a d z e dane w y k a z a ł y o g r o m 
ną rozpiętość cen w y n a j m u g a z o m i e r z y 
w różnych miastach Polski : N a j d r o ż -
szem miastem okazała się Warszawa. 

* * * 
D o mieszkania p. E w y Rudz l kows fo le j 

p r e y ul. Leszno 73 p r z y b y ł a j akaś że-
!)tdc/.ka, k tó ra korzystając z c h w i l o 
wej nieuwagi W u d z i k o w s k i e j z a b r a ł a j e j 
6-miesięcznego synka 1 zb ieg ła , Zrozpa 
czona matka zaalarmowała policję. Usta 
Jono. żc złodziejka dziecka Jest nigdzie 
niemeldowana W a n d a S * e p n e r o w a v k i i 
kakrotnie już k a r a n a za k r a d z i e ż clzlcci. 
które następnie wynajmuje żebrakom. 
Zbrodniczej żebraczki d r^ychczs* nte" 
udało się ująć. 

* * * 
D o dn ia 15 kw ie tn ia w y d z i a ł e w i d e n 

c j i ludności s ta oereteeaaie upo rządkować 
rejestr mieszkańców. JCafty rouz inne, za 
wierające dane o każdym mieszkańca stoli 
cy , u łożone są w sposób u ł a t w i a j ą c - odna 
' lezien :e każdego nazwiska . K a ż d y za
pis w karc ie rodz inne j posiada d o l u m e n 
tamę znaczenie t y l k o wówczas , j eze l f w ar
chiwum rejestru jest dokument , przewi

any ustawowo. Prze t łs fawlan ie takie' 1 

Uów, a wier : me t ryk urocłzenia, 
z aktrr r y b n e g o , w y c i ą g ó w z 
kstag Isetarfcr stałeś, edp ley d y 

p l o w e w , o d b y w a słe bez p rzymusu przes 
6sofcrv. k t ó r y m za łezy n a o t r zyman iu w y p ł " 
su t re fer t ro posiaćk*jar*BW moc p r a w n a . 
Przymus składania d o w o d ó w , nara/. ie nre 
jest przewidywany. 

< * a 
W najbliższych już dn iach na scenie 

t e a t m Jtamesafeweo p a d ctyoekcją K a r o l a 
A d w e n t o w i c z a ukaże sie znakomi ta sztu
ka Re(Uclejrr.ona R o m a n o w a pod tvt. „ 3 
par" jedwabnych pończoch" . D o p r e m e 
ry ąras* beck ie dowcipne, sa ty ra Pagao la 
p. t . , , H a n g a r z e sławy** oraz rewe lacy j 
oa sztuka „ D z i e w c z ę t a w m u n d u r k a c h " . 

W t e a t r z e .«8 m i u , 3 0 " w d a j s a y m 
cącu grana jes t z wjelkietn powodzeniem 
prześliczna o p e r e t k i Osca ra Straussa 
p o d f « t . . .Koh ic ta . k t ó r a w i e często c h c e " 
w o p r a c o w a n i a H t e r a c k i e m L e o p o l d a 
B r o d z i ń s k i e g o 1 Ju l i ana K r z e w i ń s k i e g o . 
I p. He leną M a k o w s k ą w r o l i t y t u ł o w e j 
i p o d k i e r u n k i e m r e ż y s e r s k i m p- W i t o l 
da Zdzitowieckicgo. 

• 

Zona nie chce mieć męża-szpiega. 
O S T A T N I A S E N S A C J A M A Ł E G O M I A S T E C Z K A . 

Ze Starogardu donoszą: 
Czternasto tysięczne miasto Starogard 

żyje po wielkomiejska. Niema p rawie 
dnia, żeby nie by ło jakiejś niezwykłej 
sensacji. Trudno! Małe miasto, posia
dające własną „mińską dzielnicę'' z noc-
nemi zabawkami i mordami, „wy t raw
n y c h ' kasiarzy i złodziei, ba ! nawet 
knajpę, finansowaną przez miejscowych 
„gangsterów", w której zbierają się 
szpiedzy, damy z półświatka i ludzie nic 
nie robiący, a żyjący na wielką stopę, 
musi kipieć jak krater niespokojnego 
wulkanu. Rezultatem tego wie lko
miejskiego życia są sensacyjne rozprawy 
sądowe, nieraz 

przy zamkniątych drzwiach... 
Taka właśnie tajna rozprawa toczyła 

się przez 10 dni przed sądem okręgo 
wym przeciwko kupcowi Jul janowi Demb 
kowi ze Starogardu, oskarżonemu 
zdradę państwa. Dembek niety lko by ł 
spowinowacony ze szpiegiem Pli t tem 
którego jest szwagrem, ale nawet łą 
czyły go z nim nici szpiegowskie. W re
zultacie Dembek skazany został na 5 
lat ciężkiego więzienia za szpiegostwo 
na rzecz ościennego państwa. Żona ska
zanego, dowiedziawszy się o wyroku, 
wniosła natychmiast o rozwód i zmianę 
nazwiska, a temsamem cała sprawa 
stała się jeszcze bardziej sensacyjna. 

„KRÓLOWA NOCY". 
Upadek pięknej dziewczyny. 

K R A T E C Z K I . 

FABRYKANT ŻARÓWEK. 
Oryginalny nawórJ. 

Jednym z niezłych wynalazków lu ' 
dzkości jest sen. Człowiek kładzie się 
do łóżka, myśl i o tem i o owem i na
gle, nie wiedząc nawet kiedy, t rac i 
świadomość, przytomność, wyczucie 
rzeczywistości , s łowem — zasypia. 
Dlatego właśnie o w ic iu instytucjach 
publicznych mówi się, że śpią. 

W czasie snu człowiek wykonuje 
dwie funkcje: odpoczywa i śni. Prze
suwają sle w Jego mózgu r o z m a i t e w i 
dziadła. obrazy, sceny, mamldTa. W 
tym okresie życia człowiek jest naj
szczęśliwszy, bowiem byle bęcwał mo 
że być we śnie maharadżą posiadają
cym o lbrzymie skarby, każda brzydka, 
zezowata, piegowata, chudcrlawa, ku
lawa I garbata dziewica może być kró 
Iową piękności, każdy może mieć go> 
tówkę. Jeden mój znajomy miał nawet 
niesamowity sen, w którym śniło mu 
się. źe przyszedł do niego „delegat" re 
lenta z protestem wekslowy i on go 
we śnie natychmiast, o d r a z u , gotówką 
zapłacił. Weksel by ł przytem na po
kaźną sumę .10 z ło tych. Ten mój znajo 
m y do dzisiejszego dnia nic może za
pomnieć owego stra. Jest przejęty i 
wzruszony. Każdemu spotkanemu zna
j omkowi opowiada: 

— Wyobraź pan sobie, że ja mo
mentalnie, już zaraz, wykupu ję swoje 
weksle. 

Chłop dostał poprostu manji prze*1) 
ś ladmrezej. 

Sen jest rzeczą bardzo miłą i w y 
godną. Nłe trzeba z ntkrni rozmawiać, 
a nawet c i . k tó rzy mówią przez sen, 
rozmawiają przecież ty lko ze sobą. 
Zresztą takie gadanie przez sen Jest 
dla ludzi żonatych bardzo niebezpiecz
ne. Powiesz, bracie przez sen: Halu 
moja droga, a żona, k tóre j na imię a-
Vnr.it Mar in , huri/i u t K k rzyk iem i bi 
ciem . żc niby ją zdradzasz, że jesteś 
'afdak i wogóje też łobuzem i td. Dlate 
go należy wyb ierać sobie zawsze ko
chanki noszące takie same imię jak i 
żona. W t e d y człowiek może bezpiecz
nie gadać przez sen od nocy do rana. 
Ho Jeśli Bflwet co noc człowiek będzie 
szeptał sennie: Katarzyno ukochana! i 

- może sie zawsze ła two wy t ł t rmn- j 
czyć, że miał na myśl i swola żone. A j 
więc ladzie, mający żony Zofję mogą ! 
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się kochać tylko w Zofjach, mężowie 
Jadwig — w Jadziach i td. Nieszczęśłi 
w i są mężowie, posiadający żony o w y 
szukanych imionach: Kunegunda, Pul -
cherja, Głaf i ra, Grażyna, Ilona, I tp. 
Młodzi ludzie! żeńcie się ty lko z kobie 
tami o pospolitych, częstych imionach. 
Najbardziej nadają stę do tego celu Mar 
je, Janiny, Zofje, Jadwigi , I reny. 

Rzecz prosta, może się zdarzyć, że 
nasza chwi lowa ukochana nazywa się 
jednak inaczej, niż żona. W takim w y 
padku istnieją dwie drogi wy jśc ia , al' 
ho nie kochać się w kobietach obcol-
miennych. albo też kazać jej zmienić i 
mię na tave. które nosi żona. 

Najlepiej jednak nic kochać sie tak 
mocno, aby aż przez sen wymieniać 
imię kobiety, która w gruncie rzeczy nie 
różni sie przecież niczem od wszelkich 
lanych kobiet. 

NA SCHODACH. 
Takich zmartwień nie miał 21-letni 

J«v.ei Fih,"Ai.ak, po p 'erwsze dlatego, 
\i Jett —"j ia je się — kawalerem, nastę 
iffiic zaś dlatego także, że ma on rmar 
twiirnia z u i t ł n ł e innego rodzaju. 

Józio, powiedziawszy szczerze Jest 
człowiekiem dziwnym. Upodobał on 
sobie dziwnie klatki schodowe, a ra
czej to wszystko, co ..sie.w klatkach 
schodowych znajduje. Gdy w ięc wlazł 
na senody jakiego* domu, a na tych 
schodach nikogo nłe było. Józio szyb
ko zgrabnie i wprawnie ściągał żarów 
k i . spluwaczki I tp. To „i t p." Jest tyl 
ko zwrotem retorycznym, gdyż na scho 
dach prócz żarówek i spluwaczek nic 
więcej niema. Dawniej bywały domy, 
w k tórych na schodach znajdowały sie 
również dywany, ale dzisiaj można te 
rzeczy zobaczyć Jeszcze tylko na fil
mach, I to nie k ra jowych. 

Dnia 27 lutego Józio znalazł się na 
schodach domu nr. 70 przy ul icy Sien
kiewicza i już właśnie sięgał po czwar 
tą żarówkę 1 trzecią spluwaczkę, gdy 
nagle natknął się na właściciela domu. 
k tó ry Józia p rzy t rzyma ł a następnie od 
dał w ręce pol łcj l . 

Sąd Grodzki skazał Józefa Fil ipcza
ka na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzecki . 

Podobnie, jak świat przestępczy, półświa
tek dzielił się na różne kasty i klasy. Aczkol. 
wiek wszystkie panienki lekkich obyczajów 
mają jednakowe czarne książeczki zaopatrzone 
w swe podobizny, to jednak Istnieją między 
niemi wielkie różnice. W biurze sanitarno-o-
byczajowem są podzielone na t. zw. „kapelu
szowe" I „chusteczkowe". 

Do pierwszej kategorii należą t. zw. .hra
biny" i .primadonny''. Do drugiej najgorszy typ 
ulicznic, które wałęsają sie po podejrzanych 
zaułkach miasta. Marzeniem chusteczko we i" 
ulicznicy jest zrobienie karjory t 

awansowanie na ,,prlmadonne''.„ 
Aby stać stę nią, trzeba przedewszystkiem 

dostać trochę forsy na elegancką garderobę 
gdyż w przeciwnym razie wstęp do nocnych 
kawiarni Jest nfe do pomyśtenta. Nie dziw 
tedy. że taka ulicznica robi wszystko, aby „za. 
robić" na elegancki strój, dopuszczając się 
nawet kradzieży na szkodę przygodnego a-
manta. — Przed sędzią grodzkim stanęła wlaó 
nie Jedna z wielu takkh chusteczkowych da. 
mutek, Jadwiga Simpak, oskarżona o kradzież. 

Przew.: (do oskarżonej!: Wlete lat Stm-
pakówna liczy? — Osk." Wyglądam NA SI ate 
liczę dopiero 28 lat. — Przew.: Słmpak oskar. 
iona Jest o to że w nocy z 20-go na 21.go lu-
*.ego b. r. wykradła z kleszej .Józefa R., ma
gistra farmacil portfel, zawierający 282 zł. i 4 
dolary. Proszę opowiadać jak to byto? 

Osk.: Kręciłam się w parku Kościuszki. Była 
godzina 1-sza po północy Nadszedł poszkodo 
wany. Był pijany. Zaczepiłam go. Poszliśmy 
do „krzaków"'... Zapłacił iednego złotego f od
szedł. Przysięgam, żc portfelu nie zabrałam 
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Zapewne zgubił portfel po drodze, bo w kilka 
chwil później wrócił obwinll mnie o kradzież 
I wezwał posterunkowego, który sprowadź 
mnie do komisariatu. Mtmo, że nie znaleźli . 
mnie pieniędzy, trzymali mnie przez mies.lą< 
w areszcie. 

Przew.: Czem bylt rodzice Simpakówny! 
— Osk.: Matki nie znatam. Odumarra mnie 
gdy bytam jeszcze dzfeckiem. Ojciec bvi rzeż 
nikiem, bardzo mnie kochał, do szkoły posyłał. 
Ale zmarł, gdym Uczyła 16 lat Zostałam sa
ma na świeefc. Nie mając środków do tycia 
poszłam na ulice. 

Byłam piękna. 
Zarabiałam bardzo ładnie. Ubierałam się wy. 
rwomfe. Narwali mnie „królową nocy". 

Przew.: A co dalej? Osk.: Byłoby wszyst
ko w porządku ale w ostatnich latach wpa
dłam w ręce niebezpiecznego sotenera, który 
znęcał sie nade rrma w bestialski sposób. « -
blerat mi każdy zarobiony grosz, a i wrees. 
de sprzedał moje mieszkanie wraz z urządze
niem. Od tego czasu UPADAŁAM coraz ntóej at 
potoczyłam sle na dno.... Przyjaciela meso a_ 
resziowano pod zarzutem wpółudrlafn we wfe 
mantu. Wprawdzie obecnie marzeniem mojem 
JEST zarobić na toalety, ale przysięgam, że St* 
gdy nie chwytałam się „nieuczciwych" sarob-
ków. — Przew: Poszkodowany twierdzi z całą 
stanowczością te Simpak go okradła. — Osk: 
(oburzona! TO WIERUTNE kłamstwo, gdybym chefa 
LA kraść miałabym już majątek. 

Po zeznaniach mgra R. który obciążył os
karżoną, sąd skazał Simpakównę ne 6 tygodni 
STESZTU. wliczając Jej okre* przebywania w a , 
reszcie śledczym. 

Wybuch gazów terpentynowych w piwnicy. 
( E D E N C H Ł O P I E C Z A B I T Y , D R U G I P O R A N I O N Y . 

Z Poznania donoszą: 
W drogerji znanego kupca p. Marja-

na Sowiriskiego przy ulicy Marsz. Fo
cha 47 wydarzył się niezwykle tragicz
ny wypadek, który poruszył całą dziel
nicę Swiętołazarską. Mianowicie wsku
tek zapalenia się masy (roterowej u-
traefł życie zatrudniony we wspomnia
nej drogerji jako posłaniec 

16-letni Tadensz Albrecht 
(ul. Gąsiorowskich 2} a śpieszący mu z 
ratunkiem pomocnik drogeryjny, 18-let-

R A D ] O - K Ą C I K . 

RASZYN, wtorek. 
11.40 Przetląd prasy polskiej. 11.50 Kom 

meteor. JU Komumk lotn. 11-57 Sygnał cza-
so 12.05 Program na dzlert bieżący. 12 10 Ptv-
tv gramofonowe- 13.20 Kom PIM. 15.10 Koni 
Pańs łw. Inst. Eksport 15.15 Kom. gospodar 
czy 15.25 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa-
15.30 Kom. Państw Urzęd. Wych. Plzyczn. i 
Pansfw. Zw Sport. 15.35 „Wśród książek" — 
omówi prof. H. Mościcki 15.50 Ulubione melo
die z opt- „Statek komediantów" 16.20 Od-
„•zyt d'a maturzystów (Dział Hlstorja) 16.40 
, Piękno ludu rumuńskiego" — wygł. p. Dusza 
Czara. 1700 Popołudniowy koncert symfonicz
ny. W przerwie komun, dla żeglugi i ryba
ków. 17.55 Program na dzień następny. 1B.IK 
Odczyt dla maturzystów p t. „Wyspiański" 
1H20 Wiadomości bieżące. 18.25 Muzyka lek 
ka 19,00 Rozmaitości- 19 20 „Sprawa nawoże
nia f nawozów na kursach im „Staszica" — 
wygł. dvr St Leśnlew^ki• 19.30 felieton mu
zyczny p. t. ..Z poza kulis codzienne) prac) 
wielkiego artysty" (O Paderewski), wygtos 
H-jnryk Opieński 19-45 Prasowy Dziennik Ra 
djowy 2000 Koncert popularny. 20.55 Wlado. 
mości sportowe. 21-00 Dcd. do Pras Dz. Rad^ 

j 21 -45 Kwadrans literacki — St A. Radek: opo
wiadanie t dziejów nasze) martyrologii p. i 
„W Orlowsklel katnrdze". 22J00 Recital śpie
waczy Ozy Brcms. 22 ?0 Muzyka taneewn 
22 55 Komunlk.ity. 23.00— 24-00 Muzyka tanecz
na 

ni Edmund Frankosz (ul. Marszałka Fo
cha 31) doznał poparzeń na twarzy i rę
kach. 

Właściciel drogerji, p. M . Sowiński 
nastawił w składzie parafiną i wosk 
w celu przetopienia ich na froter. Pe 
przegotowaniu masy na aparacie ga
zowym, p. Sowiński zgasił ogień i udał 
się na obiad, zabraniając swemu perso
nelowi prowadzenie jakichkolwiek prac 
przy gotowaniu zaprawy. Podczas nie
obecności właściciela, posłaniec droge
rji Albrecht zapalił aparat gazowy, ną 
którym znajdował się 

garnek z zaprawą. 
W chwilę połem w niewyjaśniony do
tychczas sposób zapaliła się odporna 
zwykle na ogień masa, a przerażony 
zapewne skutkami nieposłuszeństwa 
chłopiec usiłował ukryć garnek s palą
cą się masą w piwnicy. W sionce po
między piwnicami, zaopatrzonemi w że
lazne drzwi, chłopiec prawdopodobnie 
upadł i wówczas pod pokrywą garnka 
nastąpił wybuch nagromadzonych tam, 
zdaje się. gazów terpentynowych, przy
czem chłopiec poniósł śmierć wskutek 
zaduszenia Wypadek ten zauważył po
mocnik drogeryjny Frankosz, k tóry po
biegł do piwnicy, aby ratować Albrech 
ta, został jednak poparzony na rękach 
i twarzy. 

Na miesce wypadku przybyła miej
ska straż pożarna, k tóra po nałożeniu 
masek weszła do piwnicy i wydobyła 
/ w t o k i Albrechta. Pozatem stwierdzono 
u Albrechta opalenie ucha i włosów 
oraz spodni, Frankosza ze względu na 
lekkie stosunkowo obrażenia pozo sta WIO 
no w leczeniu domowem, a zwłok i tak 
tragicznie zmarłego chłopca przewie* 
ziono do Zakładu Medycyny Sądowej. 

W R S P A S C A L 

Nenufary. 
J a n - P a w e ł t r z y m a ł w ręku swoją ksinź 

ke. P r z y c i s k a j ją do serca, w y c i ą g a ł j a 
p rzed siebie, p rzyg ląda jąc się j e j z per-
t p e k t y w y , mrużąc oczy , j a k ma la rz ( r z e d 
obrazem, a w gr tmcie rzeczy b y ł w i r u r z o -
n y d o łez 

P o d e d y k o w a n i u swego dz ie ła „ z sza
c u n k i e m " i „wdz ięcznośc ią " r ó ż n y m l u 
d z i o m , d l a k tó rych n ie o d c z u w a ' an i 
wdzięcznośc i , an i szacunku, cieszy! sie 
n e m w samotności, jak m łoda m a t k a ra 
du je się z p ie rworodnego dz 'ec lcc ia . L u b o 
w a ł się t y t u ł e m : „ £ a r c ' a ł a " i z uzna 
n iem wspomina ł w y d a w c ę , k tó ry w ten spo 
sób p rzemianowa ł jego u twó r . 

J a n - P a w e ł m ia ł lat dwadz ieśc ia pieć, 
r zu łe spojrzenie, ładne, ia lcko łw iek trochę 
z * wysok ie czo ło , i włosy jasne, j a k mło
da dz iewczyna . P i s a ł pow ; e»c i , t j na 
pisał jedną powieść, b o tak nakazywa ł 
p r ą d czasu, lecz g d y b y u r o d z i ł Się w 
nwedzieśc ia la t wcześnie j , p i sa łby w ie r 
sze. Obecna powieść" jego b y ł a RWOILĄ 
b'storją m i łośc i , k tó ra odegrać ?ię m ia ł a 
ca łkow ic ie na p r o w i n c j i . P r z y s z ł y m u 
jednak sk rupu ły , ł e wobec stu k i l ome
TRÓW odległość! o d stol icy bohaterka jego 
nie sna ła P a r y ż a , i zdecydowa ł ?ię za-
z n a i r m i ć ją z tem miastem. D z i ę k i 
stfąpąd>te tej damy, czyte ln icy j f t t s łe t t 
•n ie ł *• j bw ie t r . i fes. co l ub ią — tak orz,y 

na jmn ie j sądzi ł J a n - P a w e ł i iego w y 
d a w c a — t. j P a r v ż . pełen tandety , ł a 
t w y c h kob ie t i murzyńsk ich zespołów j a z 
z o w y c h ; miasto •— mi raż , k tórego ser
cem t y ł M o n t p a r n a * * 

— O c z y w i ś c i e , n 'e jest to p o w l e i ć 
d la p o d l o t k ó w , — rzek ł Tao " P a w e ł . 

P o w i n i e n b y ł pow iedz ieć : „ n i e jest 
to j u ł . . " 

W za łożeniu b o w i e m ks iążka ta b y 
ła czysta, spokojna, tchnąca świeżością 
TŁŁODOSCI. P ó ź n i e j dop iero , d l a usprawie 
d l iw ien ia j e j zmienionego t y t u ł u Jan - P a 
w e ł d o d a ł dziesięć ka r tek . A l e t a k i c h ! - . . 
P o z w a l a one k r y t y c e napomknąć o „ g o d 
nej p o c h w a ł y Smiało»ci' ' i t . p . I t y c h 
kar tek t y l k o szukać bedą c i ekaw i , prze 
g ląda jąc książkę na wys taw ie k s i ę g n z a . 
Jan • P a w e ł przeczyta ł je raz jeszcze 
z d u m ą , podobną d o zadowolen ia wyros t 
k a , k tó ry czu je się „doros łym"* , g J y ze 
t k n ą ł się po raz pierwszy z rea lnym b r u 
dem ł y d a . C c d o w y d a w c y , ośw iadczy ł , 
że dz ięk i t y m k i l k u k a r t k o m , insp i rowa
n y m przez n ie^o, czu je się „ p r a w i e " 
z a d o w o l o n y . . N i c d z i w n e g o : inaczej , 
Kieda!: , straci łby może swoje pien>.dze... 
Jan - P a w e ł zaś* czu ł się heehe z».w»ry 
clzony. n^etyłe, może , z p o w o d u t y c h 
dziesięciu kar tek , i l e z tego, co w k s l ą i 
ke w ł o ż y ł z własne j Istoty... wszys t 
k i c h l i r ycznych i n a i w n y c h j e i szczegó
łów. . . 

Ogarnę ła gc jeszcze n o w a o h a w a 
, l a k za czasów swych młodz ieńczych 
' i t t o t :7£UIAŁ z TRWOGA t 

— A co pow?e na to m a m a ? 
A c h ! t ak , matka Jana • P a w ' a , ł a d 

na kobieta o czarnych oczach i b ia ł ych 
w ł o s a r h , wysmuk łe j jeszcze sylwetce. B y 
ł a in te l igentna i subtelna 1 la r . P a 

we ł , j edyna miłość ma tk i o w d o w i a l e i w 
m ł o d y m w i e k u , czu ł się zgóry rozgrze
szony. A l e co j ednak pow ie na te dz ie 
»ip£ kar tek mamusia, nie odznaczająca 3ię 
w p r a w d z i e p ruder ia , ale niechętnie spo 
" U d a JARA n a wszelk i e n z m i p rzechwa l 
k i . . . Z pewnością j uż przeczyta ła c a l } 
I siażke I p e n r t a je j autora spojrzeniem 
jasnem. lecz karcącem. 

— Cóżea to napisał? ł . adne rzeczy l 

Jan - P a w e ł z pośpiechem wskoczy ł 
do t a k s ó w k i , a poda jąc szoferów' n u -
','ier i u l icę, go towa ł swą obronę. 

— „ T r z e b a łść z p r ą d e m czasu , ma 
t e c z k o n a j d r o ż s z a ! " 

D o m , do k t ó r e g o w s z e d ł , na leża ł do 
e p o k i Już o d l e g ł e j , z a r ó w n o Jak i schody 
o ł a g o d n y m s p a d k u z p iękną s w ą p o r ę 
czą . P o m i m o l i c z n y c h z m i a n w urządzę 
n iu p o k o j u , s a l o n z a c h o w a ł s w ó j s w o j 
s k i w y g l ą d z m e b l a m i r o d z i n n e m i . Na 
a n t y c z n y m s t o l i k u o b o k c z a r y z p i e r w -
pzemi f i o ł k a m i , l eża ła p o w i e ś ć Jana— 
P a w ł a : „ Ż a r c i a ł a " . 

— A c h ! j a k ą r a d o ś ć s p r a w i ł a m l 
twoja k s i ą ż k a , m ó j c h ł o p c z e ! 

Jan - P a w e ł z e r k n ą ł na k s i ą ż k ę : k a r t 
k i b v ł v rozc ię te d o końca . P r z e c z y t a ł a 
zatem wszystko, nawet słynne dziesięć 
kar: ek. 

— Czy wiesz, że jest to bardzo ład
ne? Pełne serca i poezji. Odzwierciedla 
mi całą twoją istotę. 

Nic nie udawała. Jej piękne, tak mło 
de Jeszcze oczy lśni ły radością. By ła , 
naprawdę, najbardziej finezyjną, najpo-
błażl iwszą z matek... 

— Wiesz, ta scena w sadzie i spa
cer nad rzeką — to wywczasy nasze, 
spędzone u cioci Zuzi w Vernon. Ojciec 
twó j ży ł w tedy jeszcze... To dzieciń-

j s two twoje i młodość moja. 
Przypominam sobie: ogród — cieni

sty i w ie lk i — ciągnął się do samej Se
kwany . W sadzie doj rzewały najmłod
sze renklody świata. Dom by ł niski 
przysadzisty, otoczony puszystemł kęp 
kami astrów, kwi tnących na schyłku la 
ta... W powieści ogród zamienił się w 
park, a dorn stał się pałacem. Lecz za
chował się Koloryt całości, fluid uroku, 
czar świat ła i cieni, nawet smak owo
ców... 

— Poznałam również wzór twoje j 
Sylwj i . . . to mała Mariet te, prawda? Za
znaczyłeś nawet d i w i ę k jej śmiechu, 
w łosy związane w z ło ty pęk... Mała 
Mariet te? Istotnie, gdy przyjeżdżał do 
cioci Zuzi na wakacje, bawi ł się z małą 
Mariette. Ale żeby zaraz identyf ikować 
ją z Sy lw ją ! Że też nie można nawet na 
pisać śmiałej powieści bez tego, by 
w b r e w własnej wo l i nie wślizgnęła się 
doń towarzyszka lat dziecięcych z p i 
sk l iwym głosikiem i włosami, związane 
mi w z ło ty pęk na czubku g ł o w y , 

— A ileż to wspomnień dla nas oboj 
ga wskrzesa twoja książka! — rzekła 

ueszcze matka- — WsDomnień. które za 

ginąć mogły. Wspominasz — naprzy-
kład o tej stojącej wodzie (nazywasz Ją 
stawem) czarnej i gęstej, której lęka
łam się zawsze, o Ile nie odpowiadałeś 
odrazu na moje wołania. Rosły na niej 
kw ia t y cudowne, najpiękniejsze nenufa
ry , białe jak śnieg... 

Bez słowa odpowiedzi, Jan—Paweł 
czuł głuchą i rytacje i wstyd, nłe pojmu
jąc, skąd pochodził. Czy dlatego, że na
pisał książkę tak odrębną od te j , którą 
napisać pragnął? Matka jego było za
nadto naiwna, albo też d rw i ła z niego.-
Musiał więc p ierwszy napomknąć o 
śmiałych dziesięciu kartkach... 

— Jakich to, mój drogi?... Ach! tak, 
O tem małem wypracowan iu na temat 
erotyzmu! Och! mój drogi chłopcze! Zaj 
mujc to tak mało miejsca w twej powie 
ści! 

Uśmiechnęła się i f ig larny błysk 
zalśnił w jej oczach. Ładną ręką dotknę 
ła ramienia syna. 

— Nie żenuj się z powodu tych kar
tek, mój mały . Pisze się je tak, Jak 
szminkują się dziś uczciwe kobie ty : dla 
mody. Bądź spokojny: nikogo nie oszu 
kają... 

Żlekka odwróc i ła g łowę. Głos je j w y 
dawał się daleki: 

— Nie obawiam się już, byś wpadł 
do stojącej wody.. . 

I Jan—Piwe ł także nic czuł tej oba 
w y . Zaponnia ł o swojej książce i uz\~ 
szył d z i e c i n ą dumę. Słuchał głosu mat 
;ci. ' - l v tnó,-. : ła mu o pnesiłości, zrywa 
fcic wspomi.tcnła, iak kwiaty — białe ne 
nufary z ueinnei toni zapomnianych lat 

Tłum L. M 
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Kr. 

c h ! t ak , 
a t e m a t 
cze! Z a j l 

w p a d ł 

S P O R T . 
Kuch „wygarbował skórę4' Garbarni. 

W y n i k i meczów ligowych. 
W dniu wczorajszym zostały rozegrane w 

•trapie zachodniej pierwsze dwa tegoroczne me. 
lirowe. Mecze te przyniosły sensacyjną po 

ruikę Crrbarnl w spotkania z Rochem oraz 
tpMjjcicwąne zwycięstwo Cracovii nad benjamin 
»:<;ni ligi rodgórzem. Szczegóły tych meczów 
W następujące: 

Wielkie Hajduki: 
Redl—Garbarnia 6:0 (2,-0). 

Pntes cały czas Roch miał zdecydowaną prze
wagę. Przewaga ta była w drogiej połowie 
przygniatająca. Ruch wykazał w pierwszym 
tym meczu ligowym doskonałą formę, zaś wszy 
sey gracze byli doskonale dysponowani fizyez-
•ia. Bramki dla zwycięzcy zdobyli: Gemza S. 

Badura, Urban i Gwóźdź po 1. Sędziował p. 
Gruszka, 

Kraków. 
CracoTia—Podgórze 3:0 (2:0). 

Cracoyia z miejsca narzuciła gwałtowne tempo 
czem zaskoczyła zupełnie nierutyrrowane w 
gracb ligowych Podgórze. Już w pierwszych 
8-mju minutach Cracovia potrafiła zdobyć 
dwie bramki (jedną samobójczą i jedną przez 
bossoka). Stopniowo Podgórze otrzęsło się z 
przewagi przeciwnika, jednak pod bramką atak 
iego gubi) się i nie mógł nic zdziałać. W dru. 
criej połowie techniczną przewagę nadal na 
giej POŁOWIE techniczną przewagę nadal ma 
Cracoyia i w 30 minucie zdobywa bramkę przez 
Malczyka. Sędziował p. Sznajder. Widzów 8 ty 

Dwie bramki Durki. 
W dnfu wczorajszym odbył się na stadjonie 

ŁKS-u pierwszy mecz drułyn ligowych w na 
asem mieście ł.K.S-n i Legji warszawskiej, któ 
ry został rozegrany Jako spotkanie towarsy. 
kkie. Mecz ten wzbudził słabe aainteresowani«>. 
Po ciekawym przebiegu 

zwyciężył ŁKS f 

Vtóry uzyskał prowadzenie Jut w pierwgiej po 

Z w y c ę s k i mecz Ł K .S -u . 
U .wie ze strzału Durki. 

Po przerwie gra Jest b. zażarta przyczem 
(ba aespoły uzyskują po bramce, dla ŁKS-u 
mów Durka a dla Legji Szaller. W ŁKSie 
*yrótnili się Frymarilewicz, Fliegel. Wehrc I 
Durka zaś w I^egji Martyna, Przeździecki i Na 
w rot. Sędziował p. Pietsch. Ostateczny wynik 
•>:1 (1:0). 

14 bramek piłkarzy klasy A. 
Początek dość dobry. 

W drugie) części meczu ara to-W sobotę t niedzielę odbyły s(ę w Lodzi 
pierwsze mecze o mlstrzo«two klasy A prze
bieg których hvł nastenulacy: 

ł KSIb . Hakoah 3:1 0:1). Mecz powyższy 
rozebrany w sobotę na boisku POK zakortczył 
się zwycięstwem LKS-u !b aczkolwiek nrzcz 
pierwsze oół godziny Hakoah mial znaczka 
przewagę Plerws*,) nołowa meczu przynosi 
każde) i drużyn po bramce Pia Hakoahu 
Zdobył to Joskowicz zaś dla LKS-u Urban ak. 
Pr) prrerwle Hakoah c a znacznie rorzel a 
pr^rczerólnl zwodn'ey wykanita przemcc»e-
nte: wvkorzystule to IK? narzuca ostre tem
po t opanowuje svlu«cię często strzelelac na 
bramkę Hakoahu udzie Papnpmrt broni tym 
razem niepewnie W rezultacie ŁKS zdobywa 
dwie dn've bramki nrrer Urban oka I SteP'ti-
Mltgo i mecz tf«mctv s'e wvn'ktem 9:1 dla ŁKS 
Sędziował r ctcpie* widzów 2 tvslace. 

W K S Wima 1:2 11:1). 

Wczorais/y mecz WKS-u z W Inn roze
grany na brkkn orzy ttl Rokclńsklel nita! 
przebieg b ciekawy. Do orzerwy Wima gra 
niezwykle ambitnie i ma wiece) z grv nli 
WKS Walter zdobywa dla Wlmy prowadze
nie po ładne' .komblnncjl całego ataku WKS 
^yrównuie przez ^lolarsk ego a dalsze oho. 
polne wypitki nie prrvnnszs niż do końca r>o-

Pólminutowy przystanek 
n a s t a c j i K o t u m n e - Ł a s k . 

Łódź, 3 kwietnia Od niedzieli POCIĄG osobo 
*y odchodzący ze stacji Łódź-Kaliska w kicrun 
ku Poznania zatrzymuje się na pól minuty na 
staeji Kolumna—Łask. Zmiana ta ma na celu 
udogodnienie mieszkańcom Łodzi w poszuki
wania letnisk. Pociąg ten zatrzymywać tlę bę 
dsle na stacji Kolumna—Łask przez całe lato. 

łowy znnion 
czy. się 

ze znrennem sz<.ze4c'em 
Jednak atak WKS iest bardziej skuteczny 
w svtuac)a.-h podbramkowych I zdobywa lesz. 
c»e dwie bramki przez lenarta podczas «dv 
Wima rewanżiue się druga bramka Ostatecznie 
zwyciężył WKS w stosunku 3:2 (1:1). Sędzio
wał p. Wardeszklewicż. 

Turyści Widzew 4:0 (1:0). 
Widzew wykazał brak formy I ustępował 

rnecrnłe Turystom którzy w drudel połowie 
grali b dobrze. Drużyna robotnicza w plerwszei 
i.ofowe nadrabiała swe "braki ambicja lednak 
w drugie) opadła na siłach Bramki dla Tu
rystów zdobyli • Nykiel 2 Klimczak 1 Królasfk 
no 1 Sędziował p. Otto. 

ITSG Makabl 1:0 (0:0). 
Pici wszy mecz rozegrany orżez Makabl o 

mistrzostwo z t.TSO. wypadł dla drutvnv ży
dowskiej nadspodziewane korzystnie, ^wemu 
s!lnemu przectwn kowl przeciwstawiła Makabl 
r.ierwyklc 

twardy općr 
i sama nawet miała wicie b. dogodnych sytu. 
cy| podbramkowych. Do przerwy wynik utrzy-
inuje s!ę bozbramkowy Po przerwie decydują
ca bramkę ?dot»ywa rTSO z rzutu kamero 
c?zekwowaneco przez Palczewskleso w 15 min 
Wysiłki Makabl w ce'u wyrównania sr^zły na 
irczctn Sedzował p Lange. 

Z A T ł L E F O N U | ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo* 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

ijiisttifetiui ii 
» M . N A I AI IKI A Vt M . K A N M . 1 1 X X V . 
POI-SKIEJ I l i T K K J I 1'ANSIWAWLJ. 

( D o k o ń c z e n i e ) . 
Po 250 zl. na N-ry: 

38 78 S3 1-9 85 241+ 50 J55 788 961 1094 
115 Jbl 08+ SOV 64+ 71 + M U f Jo 716+ 89 
» 845 75 83-*- 965 2041 84 8h 185 219 450 310 
226 357 85 774 985 91 4015 l<»ł- 232 53; 950 
» 5022 27 29 30 106+ 566 622 t 73 722 6032 
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RING NA 
Mistrzostwa bokserskie 

Odbywające się w naszem rmesclc i trwa
jące już od 30 marca b. r. — mistrzostwa bok
serskie Polskiego związku StrzelecJdego, zo
stały w dntu wczorajszym zakończone finała
mi, 1 wyłonieniem mistrzów na rok 1933 

w poszczególnych wagach. 

Do finałów zakwalifikowało się 7 par od mu
szej do półciężkiej, finały odbyły się w Sca
li Ogółem do mistrzostw było zgłoszonych 
1 stanęło do walk około 60 zawodników, ze 
wszystkich okręgów Związku Strzeleckiego. 
Poziom sportu bokserskiego, reprezentowany 
przez tych zawodników, z małemi wy'ątka-
mi, był wysoki- Może nie reprezentowali 
• •ni tak wysokiej techniki jak nasza czołowa 
ixtraklasa bokserska, lecz wnosili do walki, 
prócz nieprzeciętnych walorów to. czego czo
łowym bokserom właśnie brak: chęć 
zwycięstwa, zapał, zaciętość do walki, serce 1 

świetną kondycją fizyczną! 
To teł obserwując przebieg poszczególnych 
walk. a zwłaszcza finałów, czasem mimo pew-
riycb niedociągnięć technicznych — z przy-
emnoscia podziwiało się boks — ten sport 

silnej pięści — w wydaniu reprezentantów 
Związku Strzeleckiego. 

Specjalnie zaś należy wyróżnić poszczegól
nych mistrzów, którzy dzięki swoim walo
rom, poprzez mordercze walki ćwierćfinałów. 
. półfinałów, a w końcu finałowe poprzez 
grad stalowych uderzeń, nieraz morderczego 
nawet tempa — potrafili wytrwać, zdobywając 
zaszczytne tytuły mistrza Polski Związku 
Strzeleckiego! 

Tacy zawodnicy jak bokser wagi koguciej 
Jaś", Jak reprezentant wagi piórkowej z Po
znania — Stęptrak czy też półśrednlej — Ko
nieczny ze Śląska, stanowili bezsprzecznie eli 
tc mistrzostw, reprezentując nawet b. wysok 
jozlom sportu pngllatorskiego. 

Zwycięstwa w finałach w poszczególnych 
wagach I tytuły mistrzów Z. S. na rok 1933 
/dobyli-

SCENIE. 
Związku Strzeleckiego. 

WAGA MUSZA. 
Wysocki (okręg Półn-) — Frenkiel (War

szawa). Zwycięża po ładnej walce na punkty 
Worecki. 

WAGA KOGUCIA. 
Już w pierwszej rundzie, doskonale zapo

wiadający się ,.Jaś" (Północ) odnosi przekony 
wujące zwycięstwo nad Grabowskim (To-
IUÓ). 

WAGA PIÓRKOWA. 
Chmiel (Północ) — Stępniak (Poznań) 

Chmiel agresywniejszy I lepszy w zwarciu, u-
cega rutynowanemu Stępniakowi na punkty. 

WAGA LEKKA. 
Skrobek (Łódź) — Wrechiiński (Warsza

wa). Obaj zawodowcy operują b. silnem cio
sem. Przez dwie rundy walka wyrównana, w 
trzeciej rundzie nieznaczna punktowa przewa
ga warszawiaka zadecydowała o Jego zwy
cięstwie. 

WAGA PÓLŚRFNNIA. 
Budzyńslc5 (Lublin) — Konieczny (Śląsk) 

cbal zawodnicy — to bokserzy naprawdę o 
żelaznej pięści 1 szalone! kondycji fizycznej 
Walka obfituję w grad piorunujących ciosów, 
z początku wyrównana- Pod koniec 2 rundy 
uwidacznia stę nieznaczna przewaga Ślązaka 
W 3 rundzie doskonały taktyk — Konieczny. 
Skutecznie floisuje I wygrywa zasłużenie na 
punkty. 

WAGA ŚREDNIA. 
Po nieznacznej przewadze w 2 rundzfe i 

przewadze w 3 rundzie, zwycięstwo na pun
kty odnosi Kuropatwa (Łódź) nad Piątkiem 
(śląsk). 

WAGA PÓŁCIĘŻKA. 
Młynarski (Północ) — Strzelec (Warsza

wa). Po 2 wyrównanych rundach, w 3 rundzie 
lepszy punktowo Strzelec, wygrywa zasłuże
nie na punkty. 

Sędziował w ringu p. Kordasz. 
Organizacja zawodów wzorowa. Zaintere

sowanie stosunkowo duże. 
Po zawodach wręczono zawodnikom pięk

ne nagrody. 

TABELA LIGOWA. 
(Grupa zachodnia). 

Oier pkt. st hr 
i) Ruch l i 2 p:0 
3) Cracovfa i 2 3:0 
3) Podgórze i 0 0.3 
4) Garbarnia i 0 0:6 

TABELA A KLASY. 
Gier Pkt. st. br, 

l) Turyści 1 2 4:0 
2) Ł. K S 1 2 3.1 
3) W K. S. 1 2 3:2 
A) Ł T. S. G 1 2 1:0 
5) Wima •i . 0 2:3 

« Makkabi 1 0 0:1 
7) Hakoah 1 0 1:3 
$) Widzcw 1 0 0:4 

Sport w kilku słowach. 
(—) W dalszym ciągu mistrzostw szermier

czych Polski w dniu wczorajszym w Warsza
wie, tytuł mistrza Polski w szpadzie zdobył 
znany olimpijczyk Segda przed Suskim i Fry
drychem. We florecie, finały którego odbyły 
się uprzednio, tytuł mistrza adobył Frydrych, 
przed kpt. Segda i por. Kuźnickim z Łodzi. 

(—) Odbyło się w Warszawie doroczne WaJ 
ne Zebranie Polskiego Związku Łyżwiarskiego, 
przyczem na prezesa nowego zarządu obrano 
P. ff«n. Witkowskiego, zaś na wiceprezesów pp. 
Nowakowskiego i mjr. Gebla. 

(—) W nadchodzącą sobotę i niedzielę odbę 
tlą się w Łodzi następująco mecze o mistrzo
stwo klasy A: w sobotę ,.<•)• rh\" klubów ŻY
DOWSKICH: Makkabi—Hakoah 1 w niedzielę; 
ŁKS—ŁTSG. WKS—Strzelecki KS. I Turyści-
Wima. 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędą się w 
grupie zachodniej dwa następujące mecze ligo
we: w Krakowie: Wisła—Ruch | w Poznaniu: 
Warta—Podgórze. 

(—) W najbliższą niedzielę dnia 0 bm. naetą 
pi otwarcie oficjalne sezonu ŁOZLA biegami 
naprzełaj. B|egi te odbędą się z boiska ŁKS-u 
u a zawodników stowarzyszonych i nlestowarzy 
szonych oraz dla kobiet. Dystans dla zawodni 
ków stowarzyszonych wyniesie około S kim. 
dla nlestowarzyszonyeh około 2,6 k'«n, i dla ko 
biet 1.200 m. W ZAWODACH wezmą udział najlep 
si biegacze lokalni. 

(—) Odbyły się wiosenne zawody strzeleckie 
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Numery ze znakiem + wygrywają prenije. 

ŁKS-u broni małokalibrowej na odległość 60 
m. z trzech postaw. Pierwsze miejsce zajął Mi 
chalski osiągając 557 p. na 600 możliwych, 
przed Nowerem 552 p., Houzwfczką 649 p. 
Wi-kowiczem 581 p. Wyniki osiągnięte są do
bre. 

(—) Bawiła w Tomaszowie drużyna piłkar 
ska Strzeleckiego Klubu Sportowego z Łodzi, 
gdzie w meczu towarzyskim s tamtejszą Lechją 
odniosła zwycięstwo w stosunku 5:1, 

(—) Odbył się w szkole im. ..Jadwigi" mecz 
szermierczy półfinałowy o mistrzostwo drużyno 
we w Łodzi między zespołami WKS-u i PKS-u. 
Zwyciężył WKS w stosunku 4:2, kwalifikując 
stę tern samem do finału, w którym będzie wal 
ezyć s ŁKS-em w sobotę dnia 8 bm. 

(—) Odbyło się w Warszawie doroczne Wal 
ne Zebranie Polskiego Związku Towarzystw w 
obecności delegatów ze wszystkich niemal okrę 
gów. Zebranie miało charakter niezwykle burz!) 
wy i emocjonujący. Po udzielenia absoluterjum 
ustępującemu zarządowi przeprowadzono wybo 
ry nowych władz. Prezesem został p. Romuald 
Lange z Warszawy zaś wiceprezesami pp. Jan 
kowski z Warszawy i Skiba ze Alaska. 

(—) Odbyły się w br%mie zgierskim, pierw 
sze w roku bieżącym zawody pływackie ŁOZP. 
w których wzięli udział najlepsi pływacy i ply 
waczki okręgu w ogólnej liczbie 33. Wyniki 
osiągnięte na zawodach uwalać należy za b. 
dobre W biegu 100 m. stylem dowolnym zwy 
ciężył' Szwanków ski (ŁKS) — 1.03,5 2) Elsner 
(ŁKS) 1,08.6. 3) Kosiński (ŁKS) 1.12,2. Bieg 
100 m. stylem klasycznym: 1) Ginter (ŁKS), 
1.23.8. 2 ) Grunt (Makkabi) 1.26,8, 8) Pryfer 
(ŁKS) 1.27.6. Bieg 100 m. stylem grzbietowym 
1) Ginter (ŁKS) 1.27,6, 2) Elsner (ŁKS) 1,31,2 
S) Hdmplński (ŁKS) 1.36,6. Bieg 50 m. stylem 
klasycznym: 1) Grunt (Mak.) 38.6, 2) Hartwig 
(ŁKS) 41,8. Konkurencje pań: 50 m. styiera 
dow. 1) Borzekowska (M) — 49 sek., 2) 
Ezyśskiewiczówna (ŁKS). Bieg 50 m. st. kia. 
sycznym: 1) Borzekowska (Makkabi) (49,8 
przed Molarow (ŁKS) I Borensteinówną (Mak) 
50 m. stylem grzbietowym: 1) Borenszteinów 
na (M) 58.lv 2) Rybczyńska (ŁKS) : Sztafety 
męskie: 3x50 m. i 4x50 m. ŁKS w czasach: 
1,60,4 i 2.40 Sztafeta żeńska: 3x30 m. 1) ŁKS 
w' czasie: Skoki: trampoliny: 1) Endert 
(ŁKS) 34.8 p 2) Majchrzak (ŁKS). 30 p. i 3) 
Hemp'ński (ŁKS) 22 p. Organizacja zawodów 
paogót dobra. Zawody miały charakter wybit
nie propagandowy. 

( _ ) Rozegrane spotkanie piłkarskie pomię
dzy reprezentacją Szkocji i Angljl przyniosło 
niespodziewane zwycięstwo Szkotom w stosun 
ku 2:1. 

(—) Odbyły się w Warszawie finały mi
strzostw bokserskich. W wagach półśrednlej f 
średniej tytuły mistrzów przypadły byłym 
pięściarzom łódzkim Pisarskiemu 1 Scidlowi-
W poszczególnych kategoriach wyniki były 
następujące: w wadze muszej: Wojcławski 
zwyciężył na punkty Rothoica. w wadze ko
guciej Kazlmiorsk! po ładnej walce pokonał na 
punkty Małeckiego, w wadze piórkowej: Ol
szewski zwyciężył na punkty Koen ga, w wa
dze lekkiej: Bąkowskl pokonał na punkty Zie
lińskiego, w wadze półśredruej. Pisarski po
konał oi punkty Wolskiego, w wadze średnie] 
Seidei pokonaj na punkty Do robę. w wadze 
półc ężklej Antczak niespodziewanie zwycię
żył na punkty Kirpińskiego I w wadze cięż
kiej Tomaszewski wygiął przez k. o. z Kur
kiem. 

(—) Na zawadach lekkoatletycznych w War 
szawle w hal1 Płiwczyk osiągnął w skoku 
wzwyż doskonały wynik — skacząc 1-94 me
tra Pozatem Kluk w skoku o tyczce osiągnął 
350 m. 

(—) W Pradze rozpoczęły się w sobotę nrlę 
ćzynarodowe zawody zapaśnicze z udziałem 
zawodników Austrii Czech Niemiec. Węgier i 
Polsk. Roskę reprezentują trzej zawodnicy: 
Gestwiński w wadze półciężkiej Gardawskl w 
półśrednlei i Ganzera w koguciej. 

W sobotę Gestwlńskl stoczył walkę z Hani 
plem (Czechosłowacja), ktadac go w czwartej 
minucie na łopatki. 

W niedziele w drugim dniu rmędzynaro-
dowytb zawodów zapaśniczych o mistrzostwo 
Czechosłowacji Polacy doznali porażek W wa 
dze koguciej Ganzera położony został na pun
kty przez Czecha Roeenberga. W wadze poł-
ciężkiei Gcstwińskf pokonany został w 5-eJ 
min. przez Czecha Rrzceka. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mlełskl — Kapitan z Koepenick. 
Teatr Kameralny — Pierwsza pani Frazec. 
Teatr Popu|a-nv — Bar - Kochba. 
Teatr operetka .8.30" — Peooina. 
Adria — Kinomaniak. 
Baika — I Cham II Czarny władca. 
Capltol— Czemp. 

Caslno — Svmfonia sześciu miljonóWi 
Corso — Tajemnicza szóstka 
Czary — Ftip i Flap w legB cudzoziem 

sklej 
Grand Kino — Mumia. 
Ludowy — x 27. 
Luna — Rozkossna przygoda. 
Metro — Kinoman jak-
Oświatowy — Dla dorósł śpiewak nie

znany Dla młodz. Pat i Patachon jako włó. 
cze?!. 

Pałace — Maleństwo dla onlnfl. 
Pan — I Ludzie bez futra. I I . Noc w GraM 

Hotelu. 
Przedwiośnie — Teodozja Sewastopol. 
Rakieta — Król to la. 
Spiendkl — Ariana. 
Stylowy — Kochał mnie dziś. 
Sztuka — Kobiety bez przyszłości 
Zachęta — 1. Obcym wolno całować. I I 

Rycerze mroku-

Co zgotować jutro na obiad? 
7.upa g rochowa z g rzankami . 
Be fsz t yk z chrzanem. 
G a s t k a parzone z kremem 

W I N S Z U J E M Y . 
J u t r o : I z y d o r o w i . 
W s c h ó d słońca 5 .08 
Z a c h ó d — 1 8 1 1 
D ługość d n i a 13 0 3 
P r z v b v ł o d n ! a 5 .11 
T y d z i e ń 14 . 

RESZTKI 
NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
. * poleca si< w 0'icia 

J. WASILEWSKA 
P i o t r k o w s k a 1 5 2 . 

PRZYCHODNIA 
DLA niezamożnych chorych 

Ł ą c z n a 7 , (Chojny) 
p r z y j m u j e w e w s z y s t k i c h 

s p e c j a l n o ś c i a c h 
o d 7.30 r ano do 7 w iecz . 

D R * H E L L E R 
C h o r o b y s k ó r n e * w e n e r y c z n e 

1 znoczoplc iowe. 
p r z e p r o w a d z i ł się, n e u l . 

T r a u g u t t a S . t e ł . 179-89 
P m f m u ł e a - l l rano I 4 - 8 wlecz, 

w niedziele • iwleta od 11—2 oo. 

DOKTOR 

. R Ó Ż A N ER 
Narutowicza 9. T e l . 128-98. 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
n o c z o p l c l o w e i s k ó r n e . 

Przyimuił od 8 10 rano ' 5 — 8 t>e o. 

D R . M E D . 

S. N E U M A R K 
C h o r o b y s k ó r n e f w e n e r y c z n e 

powrócił 
Moniuszki 5, te l . 170-50 

p n y m u • 12 — 2 ł 6 — 8 w i e e s . 

D r . m e d . 

Z. STACH0WSKA 
a k n a z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

prseprowaduta aię na 

Piot rkowską 153. teł. 145-10 
przyjmują od 4—7 wiacs 

ZŁOTO, BIŻUTERIĘ I k w i u LOMBARDOWE 
Kupuje I OFAD n a j w \ ż s z e CCNV MAUA/VN 
'IIBILERSKI I Hiafl-O PIOTRKOWSKA 7 

D r . m e d . 

L. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r a * , w e n e r y c z n a 

i m o c z o p i e o w e , 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

. - \ inni j<- od 8 l< rano i od t M wiees. 
w niedziele i święta od 9 do l2 w pot. 

• 

http://58.lv


Strach zabija jak błyskawica. 
Lecznicze właściwości elektryczności. 

Elektryczność okazała się doskona
ł ym sprzymierzeńcem współczesnej me
dycyny, oddającym cenne usługi w roz
poznawaniu i l iczeniu całego szeregu 
chorób. 

Trudno sobie wyobrazić zupełnie pew 
ne rozpoznanie wczesnych okresów 
chorób płucnych bez użycia promieni 
Roentgena, k tórych źródłem jest prze
cież prąd elektryczny. Dla wielu ludzi 
zagrożonych kalectwem wskutek wystę-

[mjących przy urazach mechanicznych 
ub ostrych chorobach zakaźnych pora

żeniach nerwów, jedynym ratunkiem 
jest elektryzacia. Wytwarzanie cie
pła w narządach wewnętrznych 
przy pomocy prądu elektrycznego, 
czyl i t. zw. djatermja, przynosi wielką 
ulgę w zapaleniach nerwów, bólach 
mięśniowych, schorzeniach artretycz-
nych, chorobach kobiecych i wielu in
nych. Nie może również współczesny 
lekarz wyrzec się 

usług lampy kwarcowej , 
zwłaszcza w porze z imowej , gdy brak 
światła słonecznego daje się szczególnie 
we znaki. Naświetlanie lampą kwarco
wą jest jednym z najlepszych środków 
przeciw krzywicy, a dalej daje rów
nież dobre wyn ik i w leczeniu gruźlicy 
gruczołów, gruźl icy kości, w wypadkach 
nieżytów oskrzeli , w różnych zaburze
niach przemiany materi i , jak w choro
bie Basedowa, cukrzycy i t. d. 

Współczesna medycyna posługuje się 
również t. zw 

„kąpie lami c lektrycznemi ' ' , 
w k tó rych organizm chorego poddany 
(ostaje równoczesnemu działaniu ener
gii cieplnej i świetlnej, z wyłączeniem 
promieni pozaf iołkowych a więc działa
jących chemicznie. Przewlekłe odmro
żenia, zapalenia ucha, jam nosowych u-
stępują szybko pod działaniem tych ..ką
piel i '. 

Jak każdy środek leczniczy tak i 
prąd elektryczny zastosowany w du
żych dawkach, przynosi cz łowiekowi 
•zkodę. Dzieje się to przy zdarzających 
się na porządku dziennym wszelkiego 
rodzaju krAtkich spięciach, oraz pora
żeniach piorunem, k tórych wzmożoną 
produkcję rozpoczyna z ka idą wiosną 
wielk ie laborator ium przyrody. Niebez
pieczeństwo, iakie powstaje dla czło
wieka przy zetknięciu się z nadmierną 
dawką prądu elektrycznego zależy w 
pierwszym rzędzie od tego przez jaką 
część ciała pr^d elektryczny przecho
dzi . Do najczulszych pod tym wzglę
dem należą głowa i szyja. 
Działanie prądu zależy również od 
wrażliwości danej osoby, którą to wra
żliwość zwiększają niektóre choroby 
układu nerwowego, krwionośnego i 
oddychania. To też prąd o niskiem na
pięciu, wynoszącem 65 wol tów, mn*" 
być dla niejednego człowieka już nie

bezpieczny, a nawet przyprawić go o 
śmierć drugiemu zas nie wyrządzi żadnej 
krzywdy. Dla większości ludzi 100 do 
150 wol tów niezawsze jest niebezpiecz
ne. Ponad 200 wol tów wywołu je zazwy 
czaj poważne zaburzenia, a 500 wo l tów 
jest w 90 proc. śmiertelne. Zaznaczyć 
przytem należy, że prąd zmienny 

jest niebezpieczniejszy od stałego 
Prąd elektryczny przechodzący przez 

ciało ludzkie napotyka na opór wyno
szący od 2 tys do 2 mil jonów ohmów, 
stąd też jeśli nie spowoduje natychmia
stowej śmierci przez porażenie serca lub 
oddechu, wywołuje różne skutk i . W je
dnych wypadkach ogranicza się do po
zostawienia po sobie śladów w postaci 
oparzeń lub zwęglen skóry, w innych 
znów do utraty pamięci, wzroku, słu
chu, do wywołania nerwic, psychoz Ra
żony prądem trac i w jednej chwi l i przy
tomność. 

Raśeniu piorunem ulega rocznic o-
koło 4 tys. iudzi, z których umiera ty
siąc. Przyczyna śmierci pewnego odset 
Ica tvch nieszczęśliwych jest nie sam pio 
run. lecz rodzące się w tej samej chwi l i 
uczucie strachu które zabija równie 
izybkp, jak błyskawica. 

Nowa gra. Giełda modelek w Paryżu. 
Ciężki zawód płochych dziewczątek. 

Zagranicą dużem powodzeniem cieszy się 
nowa gra Corballo. polegająca na prze 
rzucaniu spccialną rakietą pi łeczki 

gumowei 

W Paryżu zaś obserwujemy fantasty 
czną hiperprodukcję modelek. Oczywiś
cie i temu — jak wszystk iemu — winien 
k ryzys . Liczba bezrobotnych pięknych 
kobiet i mężczyzn — są i tacy w Pary
żu — służących za źródło natchnień ar 
rys tów, zwiększa się ciągle, powodując 

bezrobocie wśród tego klanu ludzi. 
Niewielu jest obecnie w Paryżu ar ty 

s tów-malarzy , mogących płacić model
kom, a jednocześnie nigdy jeszcze ty le 
modelek nie czekało na pracę, w wie lu 
wypadkach daremnie. 

Codziennie już kJo pią'ej godz'ny ra 
no p rzybywa ją na Montparnasse, nr/ . 
akademię i przeróżne kursy rysunku i 
malarstwa, modelki , nędznie przeważnie 
ubrane. Niektóre z nich w popularnych 
kawiarniach, gdzie schodzą się ar tyści , 
oczekują swych .patronów". Każdy po 
niedziałek rano. w kory tarzu sławnej a-
kademji malarskiej przy ul icy Grande-
Chaaumiere zbiera się spory t łum w io -
snianych dziewcząt. Zdarza się, że któ
ryś z a r tys tów 

ponosi je na seans. 
Okazja taka zdarza się nieczęsto. Fgzy 
stencja bowiem modelek zależna jest od 
pomyślności wszelkich sztuk. Ar tyśc i . 

Przyszłość Europy leży w... Afryce. 

Pociąg Sahara-dancing-bridż. 
Budowa 

Powyże j 200 deputowanych, należą
cych do wszystk ich par ty j uchwal i ło rc 
zolucję, wzywającą rząd do przedłożę 
nia par lamentowi projektu ustawy od
budowie kolei przez Saharę. Rząd za
patruje się przychylnie na tę sprawę. 
Nic więc jej realizacji na przeszkodzie 
nie stoi. Na jwyże j minister finansów 

drapie się w g łowę. 
Aie ktoby się tam wzruszał ! Grunt, żc j 
kolej będzie. 

Kolej przez Saharę! Na pierwszą 
myśl wydaje się to niemożliwością. Pu 
stynia bezbrzeżna nie potrzebuje prze
cież ani handlu, ani komunikacj i . Co 
więcej , taka kolej wydawa łaby się tech 
Mcznie niewykonalną. 

Tymczasem nic fa łszywego nad 
te przypuszczenia. Studja techniczne, 
ptzedslęwzięte ostatnio przez komitet 
komunikacji transsaharyjskicj i rząd 
iranctiski dowiódłby, żc technicznie bu
dowa takiej kniei 

jest najzupełniej możl iwa. 
Problem braku wody daje się roz

wiązać. Również piasek pustynny nic 
stanie na przeszkodzie. Bo Sahara — 

trans§ahary]skie) kolei 

••Królowe*' u prezydenta Francji. 
Wesoły dzień w Paryżu. 

Święto półpościa (mi-caremc) ob
chodzono jak zawsze, hałaśliwie i w c , 
sóło w Paryżu- „ K r ó l o w a " Paryżansk 
by ła z odwiedzinami u samego prezy
denta republiki a „k ró lowa rmdinetek" 
u prezesa paryskiej radv miejskiej. O-
biedwie wyca łowano „u rzędowo" i ob
darowano. Czy l i że wszystko odbyło 
*ic według tradycyjnego obyczaiu. 

• Ty l ko nie by ło pochodu z symbol i -
cznemi wozami, czego zaniechano ua 
prośbę prezydenta pelicj i, ponieważ 
ten zwyczai dużo zwyk le kłopotu stró

żom porządku przysparza. Natomiast 
roje masek, jak najbardziej fantastycz
nych, przeciągało ulicami stol icy, ku 
wielkiej uciesze gawiedzi. Dominowa
ły maski, przedrzeźniające k łopoty f i 
nansowe trudność unormowania budżc 
tu i nadmierne obciążenie podatkami, 
co znów mnóstwo k łopotów podatn i , 
kom przysparza. 

Wieczorem nie by ło lokalu, gdzie-
bv nie odbywa ły się tańce, czasem 
^byt ochocze, a trwające do białego 
dnia. 

Nowy typ samolotu. 

wbrew przypuszczeniom — jest ty lko 
w małej części pustynią piaszczystą. W 
większej części jest kamień, po k tó rym 
budowa linj i kolejowej będzie przedsię
wzięciem śmiesznie ła twem. To ty lko 
Europejczycy mogli tak naiwnie myśleć, 
że Sahara, pustynia, a luksusowe pul-
many to paradoks. Teraz dopiero Amc 
rvkanic będą mieli radość. Ty le a tyle 
dolarów, a za to slcpingcar, prujący 
piaszez., sty bezkres. Na prawo pirami
da jedna, druga, na lewo Sfinks. Daw
niej karawany, wie lb łądy, brak wody . 
Dziś w wozie restauracyjnym jankes 
je befsztyk, pije p iwo, gra w br idż. A 
jeszcze posłać tam pomysłowego Pola
ka, to zaraz urządzi „Sahara—dancing -
br idż" . 

Ale w róćmy do strony technicznej. 
Zc sfer zbl iżonych do f i rmy . .Ci troen" 
podiioszą zarzuty, żc kolej nic zdoła u-
chronie się 

od konkurencj i automobi lowej. 
To też nic jest jednak niebezpicczuem. 
Podróż koleją będzie t rwa ła t rzy razy 
krócej niż autem. Pozatcm należy r a -
it i ięiać, że podróż latem autem przez Sa 
i u r e jest niemożliwa z powodu szalo
nymi! upałów. 

Natomiast w wagonach ko le jowych 
h t * r ; e j będzie bez porównania przepro
w a d z i odpowiednie urządzenia oziębia 

O ne chodzi o walkę konkurencyjną, 
tn :cż wybrana będzie niezawodnie po 
s t runę kolei. C y f r y mówią najlepiej. 
Transport ?jutomobi!owy 1 tonny towa
ru z portu śródziemnomorskiego do Nig-
I U kosztuje dziś 7000 f ranków. Tary fę 
kolejową oblicza się zaś 

na 100 f ranków. 
Różnica kolosalna. 

Nic dziwnego, że jak utrzymują lu 
dzie dobrze poinformowani , budową 
linji zainteresowali się bardzo Rotszyldo 
w ie paryscy, ofiarując zaangażowanie w 
u tworzyć się mającem „ T o w a r z y s t w i e " 
kolei transsaharyjskiej 

grubych kapi ta łów. 
C iekawcm jest pytanie, ile też będzie 

kosztowała taka kolej? Obliczenia dzi 
siejsze doszły do k w o t y 2500 mi l jonów 
f ranków. Czas budowy wyn iós łby 

około 5-c!u lat. 
Kolej miałaby nietylko ogromne zna 

c zenie ekonomiczne, łącząc uprzemysło 
wionę kraje europejskie z dzikiem cen
t rum afrykańskiego lądu. 

Wie lu ekonomistów utrzymuje, że 
przyszłość Europy leży w Af ryce ! Ale 

i strategicznie kolej ta miałaby o lbrzy
mie znaczenie dla Francj i . Połączyłaby 
12 mil jonów mieszkańców francuskiej 
północnej A f r yk i z 41 mil jonami fran
cuskiej zachodniej A f r yk i . A więc przy
śpieszenie o wicie tygodni transportu 
wojsk kolonjalnych clo ojczyzny. 

nie znajdujący ty lu nabywców ua 
dzieła, co przed ki lku jeszcze laty. ogia 
niczają się w wydatkach. Odbija się 10 
oczywiście na kształ tnych modelkadi . 
Niektóre z nich nie mogąc w y t r z y m a ć 
konkurencj i , wy jecha ły wogóle z Pary
ża. Włoszk i , które do niedawna two rzy 
ły większość paryskich modelek, powró 
c i ły do rodzinego kraju. 

Zawód modelki wymaga, aby 
ciało jej by ło świeże. 

Modelk i , które osiągły lat trzydzieści, 
naogól nie wchodzą już w rachubę, lv
ii albo z oszczędności, lub też muszą so 
bie szukać pracy gdzieindziej. Kobie
ta, której zdaje się. że aby zostać mo
delką, wys ta rczy być ty lko piękną, m v i i 
się. Prócz tego podstawowego warunku 
'rzeba umieć orzybierać pozę. zgady
wać intencje starszego czy młodego mt 
strza. W Paryżu jest około 12 modelek 
s ławnych, 

swego rodzaju gwiazd, 

w mało obecnie popłatnym zawodzie, 
które każdego dnia są poszukiwane. 
Reszta, kilkaset od czasu do czasu t y l ko 
ot rzymuje pracę. Przypadek gra tu zna 
czną rolę. Dla wielu młodych kobiet jed 
no lub dwa pozowania tygodniowo w. 
atelier akademji. lub pracowni a r t ys ty , 
jest już 

dużym sukcesem. 
Zespół nieprzyjaznych warunków 

głównie wzmożona konkurencja, spowo 
dowały na rynku pracy modelek poka j 
ną zniżkę cen. Niewiele jest modelek, 
które podczas trzygodzinnego seansu o-
t rzymują 25 do 30 fr. Ki lka akademii 
płaci powyższą cenę najdoświadczeó-
szym i najpiękniejszym modelkom. —• 
Wiele zadowala się 15 fr. za jedno pozo 
wanie. Nie należą do w y j ą t k ó w w y p a d 
k i . że niektóre „g rac je" zadowolnłć sk* 
muszą i 10 fr. tygodniowo. Ma to m ie j 
sce zwłaszcza w tedy , gdy ar tysta b ie
dniejszy jest od modelki . Takich w y p a d 
ków jest w Paryżu obecnie bardzo dużo. 

Egzekucja po śmierci. 
Grobowiec w podziemiach drewnianego dworka. 

Podsłuchane 
T O JUŻ UMIE . 

— Id joto! O mało co, a by łby mnie 
pan przejechał! Czy nie umie pan t rą
bić? 

— Trąbić tak — a<le jeździć jeszcze 
się me nauczyłem. 

NIEBEZPIECZENSTO. 
— Wyobraź sobie mężusiu, poszłam 

wczora j wreszcie do lekarza, ale nie 
Jbadał mnie gruntownie, kazał ml ty lko 
£pokazać język i przepisał mi środek 
t wzmacniający, 

Kwcstja odszukania prochów Ol i -
v icra Cromwel la staje sic znowu ak
tualną. Z w ł i k i Lordu-protektora. wo
dza zrewol towanego królestwa, zmar
łego w dniu 3 września 1058 roku po
chowane zostały początkowo w kapli
cy króla Henryka VI I w opactwie west 
ininsterskicin. Ale Lordowi -pro tek toro 
w i n e by ł danym wieczny spoczynek. 
Już w trzy lata potem, dnia 30 stycz
nia 1061 roku, t. j . w 12-tą rocznicę 
r-ciccia Karola 1-go w Wli i tehal lu. 
zwłok i Cromwel la wywleczono z gro
bu i zawieziono na taczkach wraz ze 
zwłokami Irctona i Bradshnwa z Hol -
1-orn. do Thorn gdzie rozłożone już 
kompletnie ciało Cromwel la 

zawieszono na szubienicy. — 
Wieczorem tego samego dnia zw łok i 
'd j? to, a po odrąbaniu g ł owy rzucono 
do naprędce wykopanego grobu na 
miejscu kaźni. 

Wedle podań, odrąbana g łowa Crom 
woli a wisiała u westminsterskiego stro 
rut przez 23 lata. Od tej pory nie wia
domo nic pewnego o miejscu pochowa-• 
rda g ł o w y i reszty zw łok Cromwel la, 
's in ia ły jedynie dwa prawdopodobień
stwa, że zw łok i k rwawego Lordu-pro

tektora złożono na cmentarzu w Nare-
by Field, albo w Newborougb P r io ry . 
Za tem ostatnicm przemawiają jednak 
pewne ślady, kry jące się w podziemiu 
dworku drewnianego, należącego obec* 
mc do rodzimy sir Georgea W o m b w e l 
la. ongi uczestnika b i twy pod Balacla-
wą- — Obecny właściciel d w o r k a 
wnuk sir George'a, kapitan gward j i 
k ió lewsk ic j Menzies W o m b w e l l 
świadczył dziennikarzom angielskim, 
żc pod kaplicą domowa znajduje sic 
istotnie 

jakiś grobowiec, 
nakry ty p ły tą z napisom: 

— .Pod tą p łyta spoczywają r w t o 
ki CromweWe, sprowadzone w dobie 
Restauracji z Opactwa Westmfnstetw, 
SKlejro przez córkę zmarłego, hrabinę 
Margarctę of Franconbcrgh". 

Właścic ie l dworku i kapl icy, z u w a 
gi na to. że dworek wras z kapliczką, 
jako drewniany, może spłonąć, a wte
dy tajemnica zw łok by łaby pogrzeba
li?, na w iek i , zgodził się na odkryc ie 
grobowca w t ym roku. tembardziej, t e 
zw łok i mają bvć pochowane w Jednej 
z k ryp t Westminsteru. 

Groźny wybuch w fabryce chenreznej. 

my lotnik-akrobata Achgelis (w kół ku) zademonstrował nowy typ samolotuT — Na miłość Boską! Chyba nic n a j zniszczyła fabrykę i okoliczne domy. Jedna osoba została zabita. 30 osób 
p. n. . Szczygieł" . Odznaczający się nadzwyczajną zwrotnością. »język. I ciężk !e rany. 

W fabryce chemicznej w M i t ^ h ą m w p o b l i żu L o n d y n u nastąpi ła eksp loz ja , które 
odniosło 

luczelny. rranciszek Proost. 
w Łodii Piotrkowska 195 (Kamu. » 

Za u u 'dpiiw lada WldU\slaw s>l \ ih i Ihuwbki. 
"** opowiada: Roman FurmanskL 


